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OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40  kop. pierw szy i 20 kop. każdy na­
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D la uniknięcia przeywy w  odbieraniu pisma Sz. Sz. Prenuraeratorowie zechcą łaskaw iefnadesłać prenumeratę przed d. 1-go października.
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u cze ń  k la s y  I g im n azyu m  V  w K ijo w ie

zmarł w  Zakopanem dn. 14 (27) września r. b. Zwłoki 
sprowadzone zostały do Brusiłowa. Pogrzeb na cmen­
tarzu przy kościele katolickim odbędzie sit w  piątek  
dnia 23-go września po nabożeństwie żałobnem. 4208

Skład Fortepianów i Pianin 990

J. Kerntopf i Syn
dostaw cy kijow skiego oddziału R osyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej 
Konserw atoryum  W arszaw skiego. Kijów , K reszczatyk J6 33. T elefon  809

zentacye Bluthnera,Szredera, Berduks?, Rt nisza 
i innych fabryk. W ynajem i reparacye.

Specnr  Lesz* cn o rskó r., m,
W . W asylk. 16. Por. sok, Przyj. 9-12 
i 5-6. Zarz. Dr. Goldberg. 3605-

Od d n ia  l-g c  p a ź d z ie r n ik a

OBORA SZWYCOW
w  Ferdynandówce sprzedaje t r z y  
k re w y  r d w a  b u h a je  poczt, teieg. 
Niemirow podolsk. gub. Józef Pod 
górski. 4112

Teatr Dramatyczny. Ji. K r u c z y n in a .
Dziś w czwartek dnia 224:0 września kom. J. Jeroma , , L o g ik a  k o b ie ­
c a " .  Początek o godzinie 8 w. W  piątek dn. 23 i w  sobotę dn. 21 go 
września p ie r w s z e  d w a  p r z e d s t a w ie n ia  sztuki hr. I. T ołstoja 
W Y T R U P " .  Dnia 25-go w  południe dla uczącej się m łodzieży v, D zik a  
k o b ie ta 11 Ostrowskiego. B ilety nabywać można. Kasa otwarta od go ­
dziny 10 rano do końca przedstawienia.

T e a l n  M i a i c l r i  Dyrekoya S. Brykina. 
1 “ c a » ™  l a l ■ 22-go n F a u . C 11 tz nocą W

Dziś dn, 
W alpurgii).

Biorą udział pp.:W ilIer, Ticlionowa, Koreh, pp Dolinin, Tomski, Tngel 
Krón i in. Początek o godzinie 7 i pół w ieczorem . Intro dnia 23-go po 
raz 1 szy po wznowieniu po cenach zwyczaj. „ N iz in y * 1 (Tieflano). 1>. 24 
„ Z l o t y  K c g u c ik " .  Dnia 25 go w  południe po cenach zniżonych >,R u ­
s a łk a " -  Wieczorem po cenach zwyczajnych „ D a m a  p ik o w a " .  Bilety 
nabywać można.

Teatr ,*Sołowcowa f l  D y re k c y a
y | 9 U « U l V U U l « a  ■ M. B A G R O W A .

Dziś po raz 3 nowa sztuka Szczepkinej-Kupernik „ S z c z ę ś l iw a  kobit* 
t a "  w  j akt. R tżyscrya  G. Gajewskiego. Początek o godz. 8-ej w. C e ­
ny miejsc zwyczajne.

W piątek dnia 23, w  sóbotę dn. 24 1 w  niedzielę d. 25 września pierw  
sze trzy przedstawienia .nowej sztuki hr. 1.. Tołstoja „ Ż y w y  t r u p "

w  12 obrazach.
W  niedzi. lę oma 25-go września w  południe po cenaeh zniżonych po  
r a z  4«ty i o s ta tn i komedya G. Ibsena „ Z w ią z e k  m ło d z ie ż y "
w  5-ciu aktach W  poniedziałek dn. 26 gc września 3 cie ogólno-przy- 
stępne przedstawienie po raz 3 dram. S Przybyszew skiego „ M a t k a "  
w  j aktach. Dzienna kasa teatru: B r .  K c h e n  Kreszczatyk 25. Szcze 
gó ły  w  afiszach.

K T II l-ssy tydsiiń awiaiyomy w Kijowie
• !■ n* 2-gi dzień zawodów na aero- 

dromie Kurcniowskim w sobotę d. 24 b. m.
Początek o g. 4 pp. Szczegóły w programach.

3817Jutro wyścigi
(Na placu Syreckim). Początek o godz* 1 pp* 

G° Ś  I?0 w y ś c ig i k łu s e m  - k o n tro .
Generalna Reprezentacya War­

szawskiego Towarzystwa Ubez­
pieczeń od O gnia niniejszem po­
daje do wiadomości publicznej, 
że blankiety świadectw tymoeaso- 
wych tegoż T ow arzystw a Jw.Ns 
6 0 9 1  — 64700 i 65151 — 65100 
włącznie zostały zgubione przez 
drukarnię wskutek czego winny 
być uważane za nieważne.

Warszawskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń od Ognia Ki­
jowska Gene-al. Reprezen- 
tacya- : 42,9

PR A CO W N IA

SUKIEN i KUSTYUMÓW DAMSKICH

M-me CAMILLE
M a ta -Ż y i o m ie r s k a  18.

Przyjm uje i w ykonyw a w szelkiego 
rodzaju toalety damskie z m aterya- 
łó w  w łasnych i powierzonych. *045

I 0 n i1v m 9 PVn rod6w szlacheckich— 
L C y ilJ llia b J C  prowadzę sprawy, d o­
tyczące nraw  na szlachectwo, tytu­
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 
Ne 5 m 6, osob. od 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poczt. Ne 149. 3831

A H B U L A T O ft rU M

T-wa Lekarzy Speeyalistow
Sofijow ska 21. Telefon 17-55
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich specyalności. 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
mek A nalizy. Rozkład go izin  przy- 
jęć  w e wszystkich aptekach. 1993

Jiasiona baraków cukrowych
kupuje Cezarv Rytel. Telefon 29-36. 
Telegram y: Kijó*- Ryteliu. Bisty. K i­
jów, Bulwarno-Kudrawska Nr 6. W  
ofertach: ilość, urodzaj, cena, gw. 
raneya suchości czystości nasion, siły  
kiełkowania w edług tak zwanych 
magdeburskich norm._________ 4065

Dr Czerniak rsT ^  'X
Syf., wen , moczopłc.(spec. kur. stric. 
mera. płc,). Wszyst. spec. spos. 
kur. Oddziel, łóżka. 1111

L e o z n lc a  c h ir u r g ic z n a
D-ra Me<i. {.M akowskiego. M .-W łodz 
33b tel. 2692. Dr. M akow ski przyjtn. 
9— 10 i 4— 6. Przyj. stał. chor. o każ­
dej porze. Pł. od 3 rb. na dobę. 589

P n C 7 l l l f l M O  miejsca do chorej
I U 9 4 U H U JC  pani z szyciem  al 
bo panny służącej. P lac Bogdana 
Chm ielnickiego 5 m. 3 (Besarabka).

4200

List z Wiednia.
Wiedeń, d. 2 paźdsiernilca.

Kor. wł. „Dzień. Kij.“

W ojna! Jeszcze wczoraj zdawało się, że 
dyplom acya potrafi uniknąć rozlewu krwi, że 
W ło ch y  nie będą przemocą zagrabiały części 
państw a ottomańskiego i nie otw orzą pierwsze 
ery, na którą długo czekała historya: r o z b i o ­
r u  T u r c y  i. Bo niema się poco łudzić. Co 
się stało w ubiegły czwai tet, jest niczem innetn, 
jak  tylko wstępem  do rozbioru T urcyi. Z a  
wiele jednam jest spadkobierców, za wiele ape­
tytów  na spadek po T urcyi, aby to pragnienie 
W łoch, A ustryi, Niemiec, A nglii i tylu innych 
m ocarstw mogło bez krw aw ej w ojny europej­
skiej dokonać się na podstawie uLłaJów dyplo­
m atycznych. W łochy nie czekały, pierwsze ku 
zdumieniu i oburzeniu całej dyplomacyi rozpo­
częły krw aw y taniec. Bitw a pod P ievezą, po­
low anie na tureckie kontrtorpedowce, bombar­
dow anie Trypolisu  są już dziś faktami, których 
żadna moc z nistoryi X X  w irku nie zmazę. 
R ów nocześnie zbroi się G recya, B u lgarju , S er­
bia, a po cichu także A u s t r y a  i Rumunia i 
może pew nego pięknego poranka pilny czytel­
nik porannych telegram ów doczytać się bardzo 
interesujących wiadomości.

A le na dziś w ystarczy krótka rekapitula- 
cya sensacyjnych wiadomości ubiegłego ty ­
godnia.

W  środę, dnia 27 września, wiceadmirał 
A u b r y  ruszył z trzema okrętami wojennym ’ 
z Palerm o do portu Augusta, a równocześnie 
k s i ą ż ę  A b r u z z ó w ,  jako inspektor flotylli 
torpedow ców , w yjechał na okręcie wojennym 
E t t o r e  P i s a n i  z W enecyi do Brindisi. T e ­
go  sam ego dnia cała eskadra włoska z 6 okrę­
tami w yjechała z portu w Neapolu na w ody 
S yrty  pod Trypolisetn. W  nocy z środy na 
czwartek w ysłał minister spraw  zagranicznych 
włoski margrabia tli San Giuliano bardzo ostre 
ultimatum do W . Porty, na kióre żądał odpo­
wiedzi do 24 godzin- W  czwartek, dnia 28-go 
września odbyła się rada ministrów w W . Por­
cie, poczem ultimatum włoskie zostało od­
rzucone. Udzielono mianowicie W łochom od­
powiedzi, że T u rcya gotow a jest zgodzić się na 
uwzględnienie interesów ekonom icznych W łoch 
w Trypolisie, że jednak na okupacyę w ojskow ą 
T rypolisu  żadną miarą zgodzić się nie może.

R ów nocześnie T u rcya  zw róciła  się ni stąd, 
ni zowąd, tylko dla szukania zaczepki i pozo­
ru do „sław nej" w ojny, z notą wc*le niedyplo- 
matyczną do G recji, żądając, aby rząd grecki 
ośw iadczył w najkrótszym  czasie, że „ G r e c y a  
n i e  i n t e r e s u j e  s i ę  w c a l e  s p r a w ą  K r e ­
t y * .  W  tym  samym dniu pojaw iły  się pogło­
ski o wysłaniu całego korpusu wojska tureckie­
go  do granic greckich w Tessam . W  sobotę 
nad ranem ogłoszone zostało przez agencyę Ste- 
fani ego urzędowe wypowiedzenie w ojny l urcyi 
przez V łochy. T reść  tego dokumentu jest krót­
ka: „Poniew aż rząd ottomański nie przyjął żą­
dań, zaw artych w  ultimatum włoskiem, znaj­
dują się T u rcya i W *ochy od dziś, t. j. od dnia 
39 września goćbiny 3- ej po południu w stan.e 
wojennym . W ’ oski rząd będzie wszystkimi mu 
służącymi do dyspozycyi środkami dbał o bez­
pieczeństwo wszystkich wlochow i wszystkich 
cudzoziemców, znajdujących się w Trypolisie i 
Cyrenaice. B 'okada w y b rzeży  trypolitańskich

zostaje do 
mocarstwom" 
ryusz włoski

wiadomości wszystkim  neutralnym 
T e g o  sam ego dnia parlamenta 

z białą ehorągw ią w ręku przybył
na łodzi torpedowej do brzegów Trypolisu i 
w ręczył władzom m iejscowym tureckim żądanie 
poddania się, w przeciw nym  raz;e miasto 
będzie, bombardowane. Załoga turecka odrzu­
ciła to żądanie włoskie i rozpoczęła ostrzeliwać 
okręty włoskie. O czyw iście eskadra włoska od­
powiedziała ogniem. T eg o  sam ego dnia odby­
ła się pierwsza potyczka morska na wodach 
europejskich, mianowicie p o d  P r e v e z ą ,  ma­
łym portem tureckim w  wdajecie Epiru, tuż przy 
granicy greckiej naprzeciw zatoki A rta, w nie- 
wielkiem oddaleniu od w yspy Korfu. W  Pre- 
vezie stały  od czasu powstania albańskiego czte­
ry  torpedowce do patrolow ania wybrzeży. Pre- 
veza jest to stary turecki port, w którym dwa 
dobrze utrzym ane forty zam ykają wstęp do 
wielkiej zatoki A rta, stanowiącej tu w  tem miej­
scu naturalną granicę między obecną T u rcyą a 
Grecyą. Między półw yspem  Preveza, a wysu 
niętą w morze grecką m iejscowością Akarnania 
znajduje się ciasny przejazd dla okrętów, któ­
rego  strzegą działa, ustawione na dwu fortach 
tureckich. W ody zatoki A rta pod Prevezą by­
ły już la z  w idow nią wojennych w ypadków . W  
czasie ostatniej w ojny grecko-tureckiej w roku 
1897 usiłowali g recy  atakiem od lądu Zdobyć 
Prevezę, podczas gdy grecka flota miała od 
strony morza ten atak popierać. A le  stare for­
ty, zbudowane jeszcze przez W enecką Rzeczpo 
spolitę, w ytrzym ały atak grecki i oparły się 
bombardowaniu floty greckiej. W czoraj Preve- 
za była znów  widow nią pierwszej potyczki w 
obecnej wojnie. D w ie tureckie łodzie torpedo­
we ruszyły wzdłuż wybrzeża turecko-epirskiego 
ku Gum enicy, nie wiedząc zupełnie o wybuchu 
wojny. N agle pojawiła się na horyzoncie flota 
włoska. Padł pierw szy strzał. Od roku 1866 
pierw szy strzał na m o r z u  A d r y a t y c k i e m .  
Strzałam i odpowiedziały tureckie torpedowce. 
Jedna łódź wyrzucona została na brzegi, druga 
umknęła przed pościgiem włoskim do portu w 
Prevezie. W  parę godzin w ylądow ał oddział 
włoskiej m arynarki na wybrzeżu albańskiem. 
Na drugi dzień odbył się taki sam pościg dwu 
łodzi torpedow ych tureckich pod Durazzo o 60 
kilometrów od gran icy  austryackiej, w południo­
wej Dalinacyi.

O  pościgach łodzi torpedowych tureckich 
ogłosiła ageneya Stefaniego urzędow y raport księ 
cia Abruzzów  tej treści: „Przybyłem  pod Pre-
vezę i zarządziłem krzyżow y m anewr naszej 
floty. O godzinie 3 zam eldował mi komendar.’ 
eskadrilli telegrafem bez drutu, że dwie łodzie 
torpedowe są na widoku. EskaJriila rozpoczę­
ła polowanie na jedną łódź, która szła ku pół­
nocy. Po krótkiej wym ianie ognia działowego 
zw róciła się łódź turecka ku brzegom. W  je  
dnej lód/, wybuchł pożar i łódź stała się do 
działania niezdatną; druga łódź Dez szwanku 
•kryła się do Prevezy. W yraziłem  komendan­
towi za tę akcyę moje podziękowanie*.

W czorajszy w ieczór przyniósł cały szereg 
wojennych wiadomości, a rów nocześnie prasa 
półurzędowa wiedeńska zaczęła optym istycznym i 
komunikatami z a ż e g n y w a ć  b u r z ę  n a  
B a łk a u a c h. „Jeszcze dyplom acya ma w rę ­
ku pokój Kuropy —  mówił ambasador turecki 
w  W iedniu. Nie o T ryp olis idzie dyplomacyi 
europejskiej, ale o wypadki na Bałkanach. Gro-

----------    }  v — , zi bow iem niebezpieczeństwo w ojny grecko-tu-
cyrenaiceńskich natychm iast zarządzona, podana reckiej, grozi zajęcie w ybrzeży albańskich przez

W o c tiy , grozi połączen;e Krety z Grecyą: sło­
wem grożą konflikty, których doniosłości naj- 
bai dziej wtajemniczony tf arkana polityczne 
dyplomata dziś przewidzieć nie jest w możno­
ści. Optymizm wczorajszych dzienników ber­
lińskich i wiedeńskich okazał się r o b i o n y m ,  
gdyż nawet przypuścić nie można, żeby sobie 
nie zdaw ały spraw y z grozy położenia. Naj- 
droźniejsze byłoby w dzis:*yszej sytuacyi wkro 
czenie wojsk tureckich do T cssalii i wysłanie 
wojsk włoskich do Albanii. Zaostrzyłoby to 
całą sytuacyę europejską i uczyniłoby wkroczę 
nie A u s’ro-W ęgier do akcyi koniecznem. Czem- 
by to zaś było dla pokoju świata, łatw o sobie 
wyobrazić.

W  takiej chwili w ysyła T urcya notę do 
mocarstw bardzo znamienną. G dyby myśli w 
niej w yrażone m ogły znaleźć szybkie urzeczy­
wistnienie, możnaby jeszcze mieć nadzieję na 
zlokalizowanie burzy, na którą się zanosi.

W . Porta przedstawiwszy stan rzeczy i 
nagły atak W łoch jako niespodziankę „chcąc 
wstrzym ać nieszczęsne skutki w ojny" zwróciła 
sie do mocarstw aby „ i n t e r w e n i o w a ł y  
w e  W ł o s z e c h  i p ć k i  j e s z c z e  c z a s  
w s t r z y m a ł y  n i e p o t r z e b n y  r o z l e w  
k r w i * .  Będzie do próba dla obydwu zaprzy­
jaźnionych z W łocham i mocarstw, czy potrafią 
sw ego sojusznika na drodze do łatwych tryum­
fów w Trypolisie wstrzymać od dalszych kro­
ków wojennych. Nie ulega dziś wątpliwości, 
że sprawa Trypolisu jest rzeczą p r z e s ą d z o ­
n ą ,  i żc W łochy dostaną ten olbrzymi szmat 
ziemi afrykańskiej, ostatni jaki jeszcze był do 
rozdania, dostaną zaś go dzięki swej zdecydo­
wanej postawie i dzięki zmobilizowaniu calcj 
floty i pogotowiu wojennemu. J^st to oczyw i­
ście polityka s i ł y  p r z e d  p r a w e m ,  ale w 
czasie i wśród państw, które już tyle razy upra 
w iały politykę zbrojnych r a b u n k ó w ,  nie 
będzie now ą metoda wioska. I nie temu nale­
ży się dziwić, że W łochy za przykładem innych 
do tej polityki na dzikiem skaiistcm wybrzeżu 
afrykańskicm się uciekają, ale teinbardziej te­
mu, że starzy rabusie europejscy, którzy tylko 
dzięki takiej polityce żyli i rośli, tak bardzo 
teraz na moralność zacnorowali i w ogóle tak 
obłudnie polityką włoską się brzydzą. Etyka 
dziś święci tryum fy u państw, które jej przepi­
sów do sieDie nigdy nie zastosow yw ały, ale 
etykę mają w gębie i ścisłego przestrzegania 
etyki przez innych we własnym interesie się 
dom agają. O  tem pam iętają w Berlinie i w W ie­
dniu, gdzie pono dotychczas tryumfy etyki i 
moralności w stosunkach m iędzynarodowych nie 
byw sty zbyt częste. Etyka państw ow a nieza­
wodnie nie pozw ala na tak bezceremonialne 
postąpienie jak wysłanie eskadry do Trypolisu 
i bombardowanie bezbronnego miasta.

A le  ci sami, którzy dziś wniebogłosy 
wrzeszczą o „m oralności" i „etyce", jakiebże 
to przykładów przez wieki dostarczali m oralno­
ści w polityce. Nie oni to ogiosili siłę przed 
prawem? nie oni to sławili zaw sze moralność 
dokonanych faktów bez względu na prawo 
i etykę? 1 dziś mają czelność wołać: patrzcie
o t o  W ł o c h y  n i e m o r a l n i e  p o s t ę p  u- 
j ą. Jaki to cyniczny przykład obłudy! W iem y 
w szyscy, o co idzie. W iem y, że role na Bał­
kanach rozdane. W iem y kto co chce o- 
trzymać.

W ypadki rozgryw ające się dziś w naszych 
oczach są tylko epizodem tej wielkiej sprawy, 
która zw ie się kw estyą wschodnią.

. Pod Trypolisem  rozstrzyga się los Turcyi 
w Europie.

W. L.
S p ra w a  K re ty .

W  nasfępstwie spraw y tiypolitańskiej 
wypłynęła znowu na porządek dzienny spraw a 
kreteńska, która w yłania sie zazw yczaj w ów 
czas, gdy T u rcya jest zawiklana w jakich kom 
plikacyach.

Już podczas w ojny o wolność grecy  i kre- 
teńczycy uważali za rzecz zrozumiałą, że K reta 
musi być w najbliższym  czasie połączona z 
Grecyą, a turcy znów uważali ze sw ej strony 
za rzecz rozumiejącą się samo przez się, że 
nie powinni tej w yspy, stanowiącej wał obron­
ny na morzu, o którą prow adzili już przed­
tem długą w ejnę z wenecyanam i, wypuszczać 
ze sw ych rąk. Tym czasem  wskutek kilku pow ­
stań, turecka władza na wysDie zm niejszała się 
z dniem każdym  pozostało z nfej wreszcie no­
minalne zwierzchnictwo sułtana, w postaci flagi 
w porcie kanejskim. T e  marne resztki są sym­
bolem trw ającego nadal odłączenia od króle­
stwa greckiego. Po aneksyi Bośnii i H ercego­
winy i po ogłoszeniu niezawisłości Bułgaryi, 
kreteńczycy wydali uroczysty komunikat, w któ­
rym powiadamiają o swem przyłączeniu się do 
Grecyi. Nad komunikatem tym m ocrrsłwa 
przeszły do porządku dziennego. Izwolskij nie 
chciał w ytw orzyć przez uznanie tej zmiany 
prejudykatu do innych zmian, a A nglia  rów ­
nież, o ile się zdaje, miała powody, by nie w y ­
pełnić życzeń kreteńczyków. Clemenceau, który 
był w ów czas francuskim prezesem ministrów, 
swój gorący filhelenizm, który go już d opro­
wadził do daleko idących obietnic danych kró­
low i gierkietnu, mus ał złożyć w  ofierze dwom 
innym  mocarstwom, należącym do trójporozu- 
mienia.

S t a t u s  q u o  polegało do tej chwili na 
tem, że naznaczony przez króla greckiego nad­
komisarz stał na czele rządu i że zgrom adzenie 
narodowe w Kanei reprezentow ało naród.

T en  stosunek nie był jednakże uznany 
przez Portę, która, gdy książę Jorzy m ianow a­
ny został nadkomisarzem, założyła protest prze­
ciwko temu. Jednakże zgodziła się wreszcie 1 
na to, wtedy gdy książc Jerzy, przez b. grec­
kiego prezesa ministrów Zalm isa zastąpiony 
został.

Natychmiast po proklam acyi aneksyi o- 
puścił Zaim is wyspę i odtąd rządził komuet 
w ykonaw czy, którego skład często się zmieniał. 
T en  stan rzeczy trw a dotychczas.

Jeszcze pod Irmyin względem „ s t a t u s  
q u o * zostało naruszone.

W ojska czterech mocarstw opiekuńczych, 
które stały załogą n a .K recie  przez cały rok, 
opuściły ,ą w lecie w r. 1909, obiecując jed­
nak i ‘orcic, żc zwierzchnictwo sułtana zostanie 
utrzymane i zabraniając W ywieszenia flagi grec- 
uej.

Na K recie powstało w ów czas wielkie 
wzburzenie. Szykow ano się do wysłania grec- 
tich oficerów żandarmeryi, spraw y szły do 
greckiego trybunału kasacyjnego, a jako zew ­
nętrzne oznaki połączenia ukazała sie zakazana 
flaga i greckie maiki pocztowe.

W szystko to dało powód Porcie do skarg, 
gdyż wydało jej się również, że bezpieczeństwo 
mahometan na Krecie jest poważnie zagrożone. 
W  M acedonii odbyły się burzliwe zgrom adze­
nia nacyonalistów  tureckich, na których mó­
wiono o możliwość: w ojny przeciwko Grecy I.

W tedy m ocarstwa opiekuńcze w zięły w 
sw oją obronę G recyę. W yjaśniono Porcie, że 
w sprawie kreteńskiej powinna była sie tylko 
do nich zw racać i oświadczono przytem, że 
w razie napadu Turcyi, ręczą za całość G recyi 

że flota turecka nie powinna się ukazyw ać 
pod Krętą.

Z  tej noty zbiorowej Porta przyjęła 
radością jeden punkt, a mianowicie, że G recya 
miała się nie mieszać do spraw y kreteńskiej 

Rząd turecki chcipł jednak słaby cięń 
zwierzchnictwa, jaki mu pozostał na Krecie u- 
jąć w konkretniejsze formy i domagał się od 
mocarsiw opiekuńczych wprowadzenia sutono 
mii na w yspie pod zwierzchnictwem  sułtanr 
M ocarstwa odpowiedziały wym ijająco, że s t a  
t u s q u o ma być utrzym any Złagodzeń.e sy ­
tuacyi nastąpdc wskutek, tego, że V en.zelos 
który na K rtc ie  głosow ał długi czas za autono

mią K rety pod panowaniem  obcego księcia, 
po złożeniu sw ego kreteńskiego urzędu powo­
łany został na greckiego prezydenta mini­
strów.

Bojkot w Turcyi, który został zorganizo­
wany podczas alarm ów wojennych,, nie został 
wprswdzie zniesiony ale w ogóle stosunki po­
między G recyą a Konstantynopolem  polepszy­
ły się.

N ow y powód do dyplom atycznych per- 
traktacyi nasuwa się, gdy upłynął mandat Z ai- 
nisa 28 września r. b. Nikt nie myślał już o 
obsaJzeniu iiadkom sarza, ale T u rcya uważała 
za odpowiednie dom agać się zm iany organiza- 
cyi w yspy.

P .r ta  wystąpiła znowu z życzeniem  osta­
tecznego zakończeni- kw estyi kreteńskiej przez 
autonomię. M ocarstw a odpowiedziały znowu, 
że chcą u azym ać istniejący s t b t u s  q u o ,  w 
którym nie było mowy o nadkomisarzu. W  tem 
stadyum znajdow ała się kw estya kreteńska, gdy 
wybuchnął kryzys trypolitański.

P rzy g o to w a n ia  w o je n n e  W łoch .
Punkiem zbornym floty włoskiej był port 

Augusta koło Syrakuz. D o dnia 14 września 
zgrom adziły się tam, jak podają pisma angiel­
skie i francuskie, statki liniow e „N apoli", „V it- 
torio Etnmanuele", „R egin a E lena", oraz krą­
żowniki „A m alfi", „K oatit" i dwie dyw izye ło­
dzi torpedowych. Rów nocześnie spostrzeżono 
koło przylądka Passaro, na południowym brze­
gu Sycylii, trzy w ielkie statki wojenne, z Mal­
ty zaś doniesiono telegraficznie dnia ad wrześ­
nia, że przepłynęło tamtędy 14 statków w ojen­
nych w kierunku wschodnim. Arm ia lądow a 
zbierała się pod Neapolem, a także obok Pa­
lermo, pod dowództwem  generała C anevy, któ­
remu podlegają generałowie ) Gicrdina, Amelio, 
d ’Am ico i Regnaldi. Siła armii ma osiągnąć na 
razie do 30,000, nadto 2,000 karabinierów 
zgrom adzono na Sycylii. D o przewozu przezna­
czono 80 wielkich parow ców  handlowych. O 
ile dotychczas wiadomo, nic w szystkie jeszcze 
siatki znalazły się pod Trypolisem  i nie cały 
korpus ekspedycyjny został w sadzony na o- 
kręty. Książę Abruzzów  ruszył, jak wiadomo z 
“ arentu, gdzie ludność go zegnała owacyjnie, 
na wschód. Dowodzi on eskadrą łodzi torpedo­
w ych, którym  tow arzyszy ja l o śtatek admiral­
ski krążownik pancerny „V ettor Pisani*. K sią­
żę Abruzzów  krąży obecnie wzdłuż w ybrzeży 
albańskich, gdzie odbyły  się, jak wiadomo, 
dwie potyczki: pod Prevezą i pod Durazzo

D owódcą fioty włoskiej na #morzu Śród- 
zitmnem został m ianowany wiceadmirał Aubry, 
któ-y dnia 23 września wypłynął z portu w o­
jennego Sp ezjia  na statku „ Vittorio Emma- 
nuele". S iły , jakiemi rozporządza, składają się 

pierwszej eskadry, z dyw izyi statków  kadec- 
kich, z sześciu dyw izyi torpedow ych oraz bry- 
jfady statków pom ocniczych. W iceadm irał A u ­
bry, w yszedłszy sw iezo z akademii m arynar­
skiej, uczestniczył jako  młodziutki oficer w bit­
wie pod Lissą. Na kanonierce r Adrita* odbył 
następnie długą podróż na brzegi U ru g ra ju  i 
Paragw aju. W  roku 1878 zam ianow any po­
rucznikiem, odbył podróż dokoła św iata na k o r­
wecie „G aribaldi", pod kapitanem Morinem. 
Podróż trw ała lat trzy i stała się sław ną, gdyż 
powracając, statek włoski przepłynął kanuł 
sueski, rzekomo zamknięty minam i przez A n ­
glików z powodu powstania A rabiago  baszy i 
w ten sposób otw orzył go  dla okrętów wszys*- 
kicn narodów.

Następnie w ysyłano A ubryego na różne 
morza celem zdejm owania map. poczem został 
nauczycielem pydrografii i naw igacyi w  akade­
mii marynarskiej. W  roku 1889 został kapita­
nem koi w ety, kapitanem fregaty w roku 1891, 
w reszcie zam ianowano go szefem eskadry 
atlantyckiej. Podczas buntu floty b-azylijskiej 
przeciw Pedrowi II znajdow ał się A u b ry w Rio. 
W  roku 1896, podczas wesela króla W iktora
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E? anui'\a II był komendantem jachtu jprólew- 
sktcjjo ,Sav<>ia“ . Następnie pow ołany do mi­
nisterstw a marynarki, został szefem drugiego 
oddziału, kontradmirałem i podsekretarzem sta­
nu w  ministerstwie Mirabella. W  roku 1905 
został komendantem eskadry rezerwowej, która 
krążyła głów nie po Adi yatyku, wkrótce jednak 
pow rócił do m inisterstwa i ostatecznie w roku 
1909 zajął obecne stanowisko, jako wiceadmi­
rał i wódz pierwszej eskadry Morza Śródziem ­
nego.

K«4ek« b o m b a rd o w an ia .
W obec znacznej przew agi włoskich sił 

m orskich nad tureckiemi, w dalszej akcyi w o ­
jennej odegi a znaczną rolę bombardowanie tu­
reckich punktów nadbrzeżnych przez włoską 
marynarkę. W  literaturze praw a urędzynaro- 
dow ego istniał przez dłuższy czas spór o kwe- 
styę, w  jakich warunkach w rogie w ojska mogą 
przystąpić do bom bardowania w ybrzeży, i obo­
wiązków, jakie ostrzeliwujący musi spełnić. 
K ontro  w ersy ę w tym kierunku usunęły w więk­
szej części przepisy, ustanowione przez konfe- 
rencyę w  Hadze, przyjęte przez kontrahentów 
konw encyi haskiej. W  kw estyi bom bardowa­
nia w czasie w ojny powzięto następujące prze­
pisy:

A rtykuł 25. Zakazuje się atakow ać i bom­
bardować miasta, wsie, siedziby i gmachy, po­
zostawione bez obrony.

Artykuł 26. Komendant wojsk oblegają­
cych winien przed rozpoczęciem bombardowa­
nia, z wyjątkiem wypadku nagłego szturmu, u- 
czytuć wszystko, co w  jego  mocy, by zaw iado­
mić władzę przełożoną.

Artykuł 27. Przy oblężeniu i bombardo­
waniu należy zastosow ać w szystkie wskazane 
Środki, aby w granicach możności chronić bu • 
dynki, poświęcone służbie Bożej, sztukom, nau­
ce i miło terdziu, szpitale i baraki dla chorych,
0 ile budow le te nie służą dla celów w oj­
skow ych.

O bowiązkiem  oblężonych jest oznaczyć te 
budynki zapom ocą szczególnych widocznych 
znaków , które poprzednio mają być zakomuni­
kowane oblegającym

Natomiast dotąd nie określono ściśle po­
stulatu m iędzynarodowego, uznawanego po 
w szethnie, aby niew alczącym , starcom, chorym
1 dzieciom pozwolono przed rozpoczęciem bom­
bardowania opuścić miasto. K w estyę tę pozo 
staw iono uznaniu komendanta armii oblężniczej

Przep:sy pow yższe rozszerzyła konfereneya 
haska także na w ojnę morską.

N a s tró j  w  R zy m ie
Do „M agdeburger Zeitung* donoszą z 

Rzym u: Entuzyazm  w ojenn y za czy n a  już g a ­
sn ąć. W  opinii p u b liczn ej rozw ażają n astęp ­
s tw a  n aw et K orzystnej w o jn y . K o szto w a ła b y  
ona najmniej m iliard liró w , p rzyn o sząc  w za- 
m ian w ątp liw ej w a rto ści k o lo n ią .  O b a w ia ją  się, 
że w o ;na Do-eagnie z a  sob ą  utratę handlu le- 
w antyn sttiego, k tó ry  d och oazi do 100 m ilionów  
liró w  roczn ie. T a k że  bez w yjątku  ch ło d n y a l­
bo n ie p rzy ja zn y  ton  p ra sy  za gran iczn ej w y w ie ­
ra  pew ten w p ły w  n a  op inię p jh lic zn ą .

Z ja d liw e  s łó w k o  .M alina* .
G dy we W łoszech zaból Trypołisu w y w o ­

łuje entuzyazm, w  „Matinie* zjadliwy Clemens 
Vautęl kreśli taki „Dram at dyplom atyczny w 2 
aktach*.

Akt pierwszy.
Scena odbyw a się w Turcyi. Markiza di 

San GiuFano, dyplomatę włoskiego, zatrzymują 
bandyc:.

Pierw szy bandyta: —  Pieniądze...
Drugi bandyta: —  ...albo życie!
Dyplomata: —  Co za postępowanie! Je­

steśmy wlaśc>wie w X X  wieku, czy nie?
Pierw s/y bandyta: —  1 ) isyć historyi! P ie­

niądze zaraz, albo... (pokazuje pas, ozdobiony 
licznymi sztyletami i pistoletami).

Dyplom ata: —  I mówić tu, że jesteśm y 
w  kraju cywilizowanym ! Coby Się działo, gdy- 

.byśmy byli gdzieindziej! (oddaje . bandytom 
wszystko, co posiada).

A kt drugi.
Scena odbyw a się w Konstantynopolu. 

T en  saih markiz di San Giuliano idzie do wiel­
kiego wezyra.

Dyplom ata: Trypolis... albo wojna.
W k lk ; wezyr: —  Co za postępowanie! 

Jesteśm y w łaściw ie w  X X  wieku, czy nie?
Dyplom ata- —  D osyć historyi. O to ulti 

matum Trypolis w 24 godziny, a !bo .. (Poka­
zuje przez oltno okręt włoski na kotwicy). Jest 
ich więcej!

W ielki wezyr: —  I mówić tu, że rozm a­
wiam y, jak ludzie cywilizowani. Coby się dzia­
ło, gdybyśm y nie byli mmi.

u i _igi akt się zako ń czy, zo b a czycie , tak, 
jak pierwszy.

W ojna  a syo n iśc i-
Z  B erlira  nadeszła depesza do gazet 'ż y ­

dowskich tej treści:
.W śró d  berlińskich doktorów -syonistów  

powstała myśl zorganizow ania żydow skiego od­
działu sanitarnego i wysiani a go na pole bi­
tw y na pomoc turkom. Do ambasady tureckiej- 
w Berlinie przybyła grupa studentów żydow ­
skich, prosząc, ażeby ich zapisano, jąko ocho­
tników do armii tureckiej11.

H a a tró j w  K o n sta n ty n o p o lu .
W  mieście panuje zupełny spokój. Sela- 

mlik piątkow y odbył się jak  zwykle; nie było 
spodziew anych m am iestacyi. W iadom ości z T ry- 
poiidy są oczyw iście wszędzie przedmiotem ro ­
zmów; ogólcie słychać zdanie, że niezadowole­
nie ludności zw raca się przeciw rządow i i mło- 
do tur kom.

Nigdzie nic można zauważyć, aby zam ie­
rzano m anifestować przeciw wiochom lub in­
nym cudzoziemcom; zamiar ten kiełkow ał po­
czątkowo w  szow inistycznych kołach młodotu- 
reckich, lecz zaniechanp go skutkiem persw azyi 
kół poważniejszych.

W  niektórych dzielnicach zhierały się w 
ostatnich dniach grupy, aby dem onstrować prze­
ciw komitetowi; próbow ano także atakować lo ­
kale klubowe młodotureckie W  celu niedopu­
szczenia do ew entualnych wykroczeń, zarządziło 
ministerstwo w ojny znaczne obostrzenie stanu 
oblężenia, zabroniono w ygłaszania podburzają­
cych mów, w ydaw ania tego rodzaju publikacyi; 
wszelkie próby zakłócenia spokoju zarząd woj 
skow y udaremni, mając dość wojska w pogo­
towiu s  rozmaitych stronach miasta.

W ielki w ezyr Said- basza w porozumieniu 
z ministrem spraw w ewnętrznych wydał szereg 
zarządzeń celem zapew nienia bezpieczeństw a o- 
sobistegc zarów no poddanym włoskim aż do 
uregulow ania spraw y trypolitańskiej, jak i wo- 
góle cudzoziemcom.

S ta n o w isk o  arabunr^ trypolitań- 
s k ic h .

Korespondent „Tribuny* telegrafuje z Kon 
stantyropola, iż rozmawiał z pewnym wybitnym 
reprezentantem arabów trypobtańskich. Kom i­
tet iędności i postępu zażądał od arabów w Try- 
poiiianii, ażeby rozpoczęli przeciwko inwazyi 
włoskiej „w oinę św iętą*. W edług .T rib u n y", 
turcy mieli spotkać się z odpowiedzią od- 
m owną.

Ó w  arab ośw iadczyć miał korespondento­
wi, że jego  ziom r:ov/:e mąią już dość rządów 
młodotureekich, które w yciągały  z kraju pienią­
dze, nie dając nic wzamian. Kraj upadał gw ał­
townie, nie robiono dróg, zaniedbywano porty, 
uniemożliwiano rozwój przemysłu. Płody z 
wnętrza T ryp olidy nie mogły ‘dostać się do mo­
rza dla braku komunikacyi. Z a  to utrzym yw a­
no w kraju mnóstwo biurokracyi i wojska.

—  W ojn y  religijnej w Trypolisie nie*bę 
dzie —  zakończył arab. —  My widzimy, że inne 
ludy, w yznające Islam, jak w Algierze, w E gip­
cie, w Tunisie wzm ogły się dzięki zaprow adze­
niu porządku, a nikt nie gw ałci ich uczuć reli­
gijnych. W łosi muszą jednak wydać odezwę z 
zagw arantow aniem  sw obody w yznaniow ej, a 
przy okupacyi muszą uw ażać na dwie rzeczy: 
aby nie wchodzili do meczetów i aby zachow y­
wali się z szacunkiem względem kobiet naszych. 
Lud, przekonaw szy się, że nic mają złych za­
miarów, zachow a się wobec nich przyjaźnie.

„ Tributia* pragnie uspokoić opinię publi 
czną, która rozw aża szanse partyzantki arabów 
dfzeciw wojskom włoskim.

Ze źródeł tureckich zapewniają natomiast, 
że arabi będą bronić się do upadłego.

Je ń cy  w uje.titi
Na parowcu włoskim, k tó iy  wypłynął z 

Konstantynopola przed wojną dc Neapolu, zn a j­
dowało się 40 tu oficerów tureckich. O ficero­
wie ci, uznani za jeńców  w ojennych, znajdują 
się obecnie internowani w hotelach neapohian- 
skich.

Nowe d zia ła .

W e środę ubiegłą w  pobliżu Sełścy Bill 
w  Anglii, najnowszy z „naddrcadnoughtów* 
.O rion" przeprowadzał próbę swej artyleryi, a 
przedewszystkiera niewidzianych jeszcze nawet 
w  m arynarce angielskiej dział 131/., calow ych. Dział 
takich posiada „O ro n "  dziesięć. Najważniejsza pró 
ba polegała na tern, że w szystkie i3 l/.4-całow e dzi? 
ta zw rócone zostały w  jedną stronę i strzelały  sal 
wami z jednej burty. Od salw y cały*, statek pochy 
lił się o 30 0, popękały grube szkła w  latarniach 
okrętowych, a na górnym pokładzie rozleciały się 
w  kaw ałki cztery szalupy. W  Southsca, o osiemna­
ście kilom etrów od miejsca, w  którem znajdował 
się „Orion", popękały w  oknach szyby. Lecz sam 
statek w ytrzym ał to straszliw e wstrząśnienie bez 
szwanku. Rezultaty, jakie dały nowe działa, uznano 
za świetne. Każde z nich w yrzuca pocisk 32 pudo­
w y (1,250 funtów ang.i na odległość 18 kilometrów.

Uwarow o Kokowcewia.
,L Ttro R orsii* zam ieszcza w ostatnim nu 

Imerze interesujący artykuł posła U w arow a o 
kursie domniemanym polityki K okow cew a.

Zdaniem  Lewarowa K okow cew , rozporzą­
dzając dawnym i swoimi stosunkami i umiejąc 
wogóle żyć z ludźmi, potrafi doskonale żyć z 
Radą Państwa, w której będzie miał może 
kilku w rogów  osobistych, aie nie będzie miał 
silnej partyi nieprzyjaciół.

„ K okow cew — pisze U w arów — przekonany 
konserw atysta, ale nie zacofaniec; bardzo być 
może, iż on nie doradzałoy w ydania ukazu 17 
paździenaka, utworzenia Dumy prawodawczej, 
ale z chwilą kiedy te rzeczy powstały, kiedy 
w ydano praw a o przedstawicielstwie naródo- 
w tm , K okow cew  nie będzie ich niszczył ani 
przeinaczał, jak do tego zdążano w  ostatnich 
łatach.

.K ok ow cew  nigdy nie ukiyw ał, że uw a­
ża za niepiaw idlow e stosowanie art. 87 przy 
wydaniu praw a o ziemStWacn; w marcu w ypo­
wiadał się on w  tym w zględzie daleko katego­
ryczniej, aniżeli np. m ówca kadecki Ma- 
kłakow.

.K ursujący w prasie frazes o niezbędnoś­
ci w czasie obeerym  pracow ania przedewszyst- 
Liem i .pojednan ia*, istotnie Dyl wypowiedzia­
ny przez p. K okow cew a w soborze Sofijow - 
skim w odpowiedzi na niestosow ne, prawie 
brutalne odezw?nic sic posła do R ady P ań­
stwa Ofrosim owa; ten frazes zupełnie odpowia-- 
dL ogólnemu nastrojow i i poglądom  nowego 
prezesa rady ministrów, który jest zdecydow a­
nym przeciwnikiem  wszelkich gw ałtów  i bez­
prawia* .

Przewiduje p. U w arow , że jednak nie o- 
miną K okow cew a napaści ze strony nacyonali- 
stów  1 praw icy. Analizuje przy tein U w arow  
m ożliwość starć now ego premiera ze stron­
nictwam i w  Dumie.

Budżet, zdaniem U w arow a, nie w yw oła 
żadnych zatargów .

.O sław ion a kwenl-a dwóch parafii fin­
landzkich jest w gruncie rzeczy nic tak bardzo 
straszna; projektu odnośnego niema jeszcze w 
Dumie, opracowuje go dopiero kumisya mię­
dzyw ydziałow a pod przewodnictwem  Kryża- 
nowskiego. R zecz naturalna, żc K^yżanowskij, 
który daw niej uważał sprawę wyodrębnienia 
dwóch parafii finlandzkich za rzecz bardzo 
łatwą, w warunkach obecnych uzna tę sprawę 
za trudną i w ym agającą więcej czasu, n iew ia­
domo więc, czy w ogóle skończy on sw oją pra­
cę przed czwartą Dumą*.

Przechodzi następnie U w arow  do sprawy 
naszego ziem stwa. „N acjon aliści— pisze— ątak  
że część październikow ców  zapragną niezwłocz­
nie przeprowadzić to prawo, niby jakiś testa­
ment kanonizow anego przez nich p. Stołypina 
A le należy mieć na względzie, że w prow adzo­
ne na mocy art. 87 praw o nie jest bynajmniej 
właściwym  projektem sam ego Stołypina, tylko 
zmienionym przez pp. B ałaszew a i Czychacze- 
wa; powtóre sam rząd, a szczególniej obrońcy 
projektu, jak np, Szulgin, uznali potrzebę w pro­
wadzenia pewnych zmian do projektu;, naresz­
cie regulam in Dum y nie przew iduje m ożliwości 
uchwalenia jakiegoś praw a bez uchw alenia go 
w kom isyi*. Zapow iada przy tern U w arow  burz­
liw e debaty właśnie przy przekazaniu spraw y 
Komisy i. ale w tych debatach rząd nie pow i­
nien zabierać głosu.

.N ajnii bezpieęzniejszą kw estyą najbliższej 
przyszłości— mówi U w arow — będzie spraw a gu- 
bernii chełmskiej. Przypuszczam , że żadnej de- 
klaracyi przy otw arciu 5 sesyi głow a rządu 
nie złoży, ale przy rozważaniu spraw y chełm­

skiej będzie on zmuszony zająć określone sta­
nowisko.

.N ie  jest  chyba tajemnicą dla nikogo, żc 
Kokowcew nigdy nie żywił sympatyi szczcgól- 
uiejszej do dzieła biskupa Eulogiusza i hr. W ło­
dzimierza Bobryńskiego; wie on lepiej niż kto 
inny, jak trudno  ederwać szmat kraju i prze­
robić go na  nowe Kopyto; przykład jest przed 
oczyma— południowa część Bcsąaabii, k tóra  do­
tychczas żyje według p raw  i obyczajów R u ­
munii.

„W cgó le  jest rzeczą wątpliwą, aby now y 
premier podzielał poglądy sw ego poprzednika 
na celow ość i niezbędność utworz*n:a osobnej 
gubernii dla biskupa Eulogiusza.

.W  rozprawach zapewne wypadnie Ko- 
kowccwowł wypowiedzieć swoje zdanie. Nic 
przypuszczam, aby je zechciał ukrj^wać; ale też 
wtedy na prawicy zacznie się lament i a 
wantury.

„Oto dlaczego przypuszczam, że najnie­
bezpieczniejszą sprawą dla now ego premiera 
w Dumie będzie kw estyą chełm ska".

W  komentarzu do powyższego artykułu 
zapewnia redakeya „Utra Rossii", iż przypisu­
je mu szczególniejsze znaczenie, ponieważ au­
tor czerpał materyaly i informaeye z najpow aż­
niejszego źródła.

Z życia rosyjskiego.
Mienszykow w  Ameryce. Znany informator 

Butccwa, b yły  urzędnik ministerstwa spraw  w e ­
wnętrznych I-coniilas .Mienszykow znajduje się obe­
cnie w  Am eryce, gdzie go chmarami otaczają żą- 
Ini sensacyi reporterzy gazet amerykańskich.

Podobno Mienszykow pojechał do A m eryki 
w celu ostatecznego zdemaskowania trzech rewołu- 
cyonistów, co do których posiada kompromitujące 
dane. W  A m eryce też znmierza on skończyć i w y ­
dać historyę rosyiskiej ochrany na podstawie zbie­
ranych w  eiągu lat 20 niateryałów.

Zresztą uważa Mienszykow, że za oceanem 
mieszkać bezpieczniej. W e Francyi pozostawał on 
pod stałą „opieką" agentów rosyjskich, którycn zre 
sztą znał doskonale. Opowiada przytem  Mienszy- 
kow, że agenci rosyjscy zagranicą stale przyłapują 
listy do em igrantów rosyjskich, czy to w  porozum ie­
niu z urzędnikami poczty, czy  czasem w prost kra­
dnąc listy ze skrzynek pocztow ych Po przejrzeniu 
listy zakleja się nader umiejętnie i przesyła w edług 
adresu. M ienszykow zam ierza zdem askować całą 
działalno rosyjskich agentów zagranicznych.

„lnorodcy" w  armii. Na skutek uchwalonego 
w  swoim czasie dezyderatu Dumy o służbie w o j­
skowej inorodców, ministerstwo wojny, jak donosi 
„Utro Rossii" opracowuje podobno sp ecja ln y  me- 
moryał o „inorodeach", na podstawie opinii poszczę 
gólnych dygnitarzy w ojskow ych i naczelników od 
działów.

KRONIKA PROWIMCYOMALNA.

(Z  pism  i od korespondentów).

—  Objawy ciemnoty. Korespodent „Rady" z 
powiatu starokonstantynowskiego maluje ponury 
obraz ciemnoty ogarniającej tamecznych włościan.

W ym ieniw szy cały  szereg krw aw ych w ypad­
ków, których terenem był ostatnimi czasy powiat 
starokonstantynowski, a w  których działały krw io­
żercze instynkty, te nieodzowne następstwa c :emno 
ty i nizkiej kultury, Korcsponacnt „Rady" donosi o
0 nowem w  tej dziedzinie zjawisku. Oto w łościa­
nie zaczęli sprzedaw ać handlarzom-żydom zboże — 
niemłóeone, w  kopach. Za kopę, która przy o m y ­
cie da blizko 8 pudów zboża, żydzi p łacą po 4 —  
4 i pół rb, Najczęściej powodują się włościanie 
przy takiej sprzedaży nie gw ałtow ną potrzebą go­
tówki, lecz lenistwem; zapytywani, dlaczego dają 
siebie tak okpiwać, powiadają: „a co się tam będę 
kłopotał, m łócić to jeszcze, a wiać, a tak pieniądz 
gotow y". A  handlarze całe sterty w  ten sposób 
kupionego zboża wystawiają. W e  wsi Mońki żydzi 
w  ten sposób prawie ppiowę zboża skupili.

—  Kłopoty sztundystów  W ieś Sahunówka, 
pow. czerkaskiego, liczy  wśród sw ych mieszkań­
ców  sporo sztuudystóc/ Nie m ając awego cmenta 
rza, sAundyści od d o ść: dawna czynili o to stara­
nia. Na skutek tych starań gromada wiejska dała 
im kaw ałek gruntu pod cmentarz, ‘ ale w ładze nie 
pozw oliły na owern m iejscu zakładać cmentarza. 
T eraz grom ada pozw oliła sztundystom grzebać 
zm arłych na kaw ałku nowego cmentarza praw o­
sławnego, ale powstał przeciw ko temu m iejscowy 
duchowny praw osław ny, H ruszewskij i sztundyści 
znów pozostali bez cmentarza.

—  Tragiczny w ypadik. W e w si okuratów. w  
pow. radomyskjm, zaszedł przed kilku dniami 
wstrząsający w ypadek Do kadeta Skuratowskiego, 
syna jednej z i, cznych, zamieszkujących w ieś ro­
dzin szlacheckich, p izyszli rówieśnicy i zaczęli się 
baw ić znajdującą się w  pokoju fuzyą ojca kolegi. 
Młody Skuratowski w yszedł na chw ilę, na dziedzi­
niec, a kiedy otw orzył drzwi, w chodząc 7  p o w ro­
tem do pokoju —  rozległ się strzał. Nabój śrutu 
trafił kadetowi w ucho i w yrw aw szy kaw ałki móz­
gu, utkwił w  drzwiach. Śm ierć nastąpiła natych­
miastowo.

-  Drugi dzień w zlotów  Utoczkina w  Winni­
cy. Drugi dzień w zlotów  (18 września) był jeszcze 
bardziej niefortunny, niż pierw szy. \Via.r docho­
dził do 15 metr. na sekundę. P rzy  pierwszein usi­
łowaniu w zbicia się w  powietrze aparat wca>e się 
nie oddzielił od ziemi. Po drugiej próbie lotnik 
w zbił się w  powietrze na nieznaczną w ysokość 
przeleciał po nad torem kolejow ym  i w  odległości 
koło xco sążni od lotniska musiał w ylądow ać w sku­
tek zepsucia się steru.

—  Katastrofa na przejeżdż a koUjowym. "W 
pobliżu Humania na przejeździć Kolejowym przez 
opieszałość nic została w  czas zamknięta rogatka 
Kura żydowska cheiała „przeskoczyć" za n io  na­
dejdzie zbliżający się pociąg. Maszynistą dał sy­
gnał ostrzegający. Konie zlękły się, skręciły *w 
bok i zaczęły  unosić furę po torze kolejowym. 
Rozpędzony pociąg nie zdołał w  czas zatrzym ać 
się, naleciał tta furę. W oźnica został zabity aa 
miejscu, jeden z jadących został cały pokaleczony
1 m ; odcięte obie nogi. Odwieziono go do Hu-

Posiedzenie rady miejskie!.
Onegdai pod przewodnictwem  p. Djakowa 

rozpoczęła się zwyczajna sesya w rześniow a rady 
miejskiej. Na wm osek p. Falberga rada miejskt p rzy­
stąpiła do rozpatrzenia k v resiyi, dotyczących w y ­
kończenia  koszar miejskich. Długa dyskusya w yni­
kła naa pytaniem, czy należy niezwłocznie doko­
nać robót plantacyjnych i brukow ych na ulicach, 
przylegających do koszar, a mianowicie: Kerosin- 
ncj, Lągiernej i Kazarmiennej. P. hałberg propono­
wał roboty te przeprowadzić niezwłocznie, aby w 
ten sposób odrazu uporządkować całą dzielnicę, 
a potrzebne na to fundusze w  kw ocie 31,800 rb. 
zaczerpnąć z pozostałości z pożyczki na budowę 
koszar, inni radni oponowali ze w zględu na brak 
środków  u miasta i radzili odłożyć je  do r. p. W 
końcu uchwalono kw ęśtyę pow yższą pozostawić do 
decyzyi zarządu* miejskiego, asygnując powyższą 
kwotę

Radny Jozefi zakomunikował radzie miejskiej, 
iż komisya, zarządzająca teatrem ludow ym  na targu 
św. Trójcy, przy zawieraniu um owy z sntreDrenerem
jego, p. .Sadowskim, wyjednała u niego dla miasta 
'dlka dogodnych punktów, a mianow cie: w  myśl 
poprzedniej redakcyi umowy, teatr ud d. 15 ińaja 
do 15 sierpnia był zamknięty dla publiczności i ani 
jniasto, ani antreprener nie m ogli zeń korzystać. 
Obecnie komisya wyjednała dla miasta praw o ko­
rzystania w  pow yższym  okresie z teatru, ze swej 
strony przyznając takie prawo i antreprenerowi, 
o ile on tego zażąda w określonym  terminie. W 
ostatnim w ypa,,ku opiaea on na rzecz miasta. 10 , 
zysku od każdego przedstawienia w  czasie sezonu 
letniego, oraz po 30 rb. ża każdy w ieczór, w  któ­
rym nie będzie przedstawienia. Rada mtejsKa zm ia­
ny powyższe w  umowie zaakceptowała, w ydając 
pozw olenie na podniesienie opłaty za miejsca w  te­

atrze w  razie, jeśli projektowana w  r. 1913 w ysta­
wa przyjdzie do skutku

Z kolei zajęto się kwestyą usuwania z miasta 
śmieci. W ładza administracyjna, zakom unikowała

własną wład/ą. Natomiast włościanie wsi okolicz­
nych zw rócili się do zarządu m iejskiego z propo­
z y c ją  oddania dła śmietników gruntów, należących 
do nich. W  czasie dyskusyi w skazyw ano na toj iż 
odsunięcie śmietników na znaczniejszą odległość 
od miasta zw iększy znacznie koszty w yw oże­
nia śmieci

W obec tego uchwalono z początku obejrzeć 
miejsca, proponowane przez włościan, a łopłero 
potem ostatecznie zdecydow ać kwestyę. W yciżcz  
kę do w si sąsiednich wyznaczono na niedzielę d. 
ar b. m. jednocześnie wyraśono zoczenie przyśpie- 
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Roku 1587- Zjazd stronników Jana Za 
moyskiego potwierdza w vbór Zygm unta III, 
znosząc elekcyę Maksy mil tana.

— Zatwierdzenie członka gub zarz ziem
Jak już donosiliśmy, w sprawie zatwierdzenia 
D. Łoginow skiego, w ybranego przez pierwsze 
nadzw yczajne zgrom adzenie ziemskie na człon­
ka kijowskiego gęberniaintgo zarządu ziemskie­
go, nastręczyły się pewne wątpliwości, ponie­
waż p. Loginow skij nie jest radnym ani po­
wiatowym , ani gubernialnym . w łasnego majątku 
nieruchomego, który daw ałby cenzus w yborczy 
w gub. kijowskiej, nie posiada, brał udział 
w pierwszem n?,dz wyczaj nem zgromadzeniu 
ziemskiem tylko jako opiekun i nie był baloto- 
w any na stanowisko radnego ziemskiego.

Pow yższa sprawa rozpatrywana była na 
odbytem wczoraj pod przewodnictwem  guberna 
tora posiedzeniu gubcrnialnej komisyi do spraw 
ziemskich i miejskich, która w ybór p. Ł oginow ­
skiego zatwierdziła.

— Dobroczynność ziemska. Sprawa po
działu zakładów dobroczynnych 1 kapitałów 
należących do ziem stwa kijowskiego, o której 
szczegółowo pisaliśm y w ubiegłym tygodniu, 
zosca*a rozpatrzona na wczorajszem  posiedzeniu 
kijowskiej komisyi gubcrnialnej do spraw ziem­
skich i miejskich. Kom isya zaaprobow ała w szyst­
kie uchwa*y pierwszego nadzw yczajnego zgro­
madzenia ziemskiego, w sprawie podziału kap! 
tałów i zakładów dobroczynnych ziem stwa ki­
jow skiego z wyjątkiem  postanowienia w spra­
wie skasow ania kilku oddziałów szpitala Kiry- 
łow skiego (chirurgicznego, ginekologicznego, 
chorób zakaźnych), z powodu, iż w  tej części 
uchwały nie określono terminu i sposobu |kw i- 
dacyi tych oddziałów.

Ostateczne zatwierdzenie postanowień nad­
zw yczajnego zgrom adzenia w tej kw estyi zalęży 
od ministerstwa spraw wewnętrznych.

—  Z politechniki Kom itet „T o w a rzy­
stw a pomocy niezamożnym studentom ’  po­
litechniki kijowskiej na ostatniem swem po­
siedzeniu w sprawie zwolnienia od w pisow ego 
niezamożnych studentów, wyrazi* życzenie, aby 
na posiedzeniach byli obecni przedstawiciele 
komisyi ekonomicznych. W edług zdania komi­
tetu, przedstawiciele ci są ni zb ęd n i dla możli­
wie spraw iedliw ego określenia, jaka jest zamo­
żność studentów

Poniew aż kom isya ekonomiczna w 'a z  z jej 
przedstawicielami została znies^ na z rozporządze­
nia ministra przemysłu i handlu, komitet „T o ­
warzystwa* zw rócił się z prośbą do zaiządu 
politechniki, aby ten ostatni wszczął starania 
przed ministerstwem handlu o ponow ne zezw o­
lenie na funkeyonowanie komisyi ekonomicznej, 
ponieważ tylko w t J k i m  razie możliwe jest 
prawidłowe zwalnianie od w pisow ego. W  osta­
tecznym razie komitet ma zamiar prosić mini­
stra, aby zezwolił na wybranie chociażby jed ­
nego przedstawiciela od każdego wydziału; 
przedstawiciele w ydziałów  wejdą w skład ko­
misyi zw alniającej od w pisow ego niezamożnych 
studentów.

—  Dogrzeb epfskoia Pawła. W czoraj po 
południu odbeł się w klasztorze Michałowskim 
pogrzeb zmarłego w  niedzielę e nisko pa czetryri- 
skiegc Paw ła

Na nabożeństwie żałobnetn, które odbyło 
się przed pogrzebem w klasztorze, byli obecni 
przedstawiciele wszystkich m iejscowych instytu­
c j i  rządow ych z  generał-gubernatorem  T . Tre- 
powem, gubernatorem A. Giersem i dow odzą­
cym wojskam i kijowskiego okręgu w ojennego 
gen.-ad. M . Iwanowem  na czele

— W sprawie rewizyt senatorskiej 
Obecnt. rew izya kijow skiego wydziału „oenra- 
n y", jak  się okazuje, nie jest pierwsza. Przed 
dwom a laty, na skutek całego szeregu doniesień 
do departamentu policyi, delegow ano do K ijo ­
w a w  celu zbadania Jziałalnoici Kulabki spe- 
cyalną komisyę, złożoną z 3 o só t, z pułkow ni­
kiem iandarrneryi Jieklemiszewem na czele. Ja­
kie były wyniki rew izyi —  niewiadomo, trzym a­
no je bowiem w  najgłębszej tajem nicy. Co zaś 
do Kulabki, to po wyjeździe kom isyi sytuacya 
jego  jeszcze bardziej się wzmocniła.

—  Postanowienie obowiązująca. G ene­
rał gubernator kijowski wydał now e postano­
wienia obowiązujące w sprawie noszenia broni.

N owe postanowieniu różnią się od ’ daw ­
nych, z d. 5 listopada 1910 r. tylko tern, iż 
rnoc ich obowiązująca dotyczy rów nież broni 
myśliwskiej i nabojów  do niej. W  tym celu z 
dawnych postanowień w ykreślono punkty na­
stępujące:

lVzepisy nie stosują się do f u z y i  m yśliw ­
skich i nabojów  do nich.

Z a  fuzyę m yśliwską uważa się tylko broń 
niegwintowaną, niezależnie czy posiada ona 
muszkę lub nie.

W ydaw anie pozwoleń na praw o nabyw a­
nia fuzyi szybkostrzelnych i pistoletów automa­
tycznych winno być ograniczone tylko do w y ­
padków wyjątkow ych.

W  pozwoleniu na praw o nabycia rew ol­
weru, osoba lub instytucya w ydająca to poz­
wolenie, pow inna oznaczyć system rewolweru, 
a w św iadectw ie na prawo noszenia przy so­
bie rewolw eru system jego  i numer.

N tboje z kulam i w ybu ch ow ym i m ogą być 
sprowadzane z -zagranicy ty łko  d la  p o lo w an ia  
na grubego zw ierza i ty lk o  przez oso b y posia­
dające na to pozwolenie.

—  Z rozkazu do DOlIcyi W ob ec częs­
tych wypadków, spow odow anych n ieostrożn ą 
jazda dorożkarzy i autom otilistów , w ostatnim 
rozkazie do policyi polecono urzędnikom poli­
cyjnym, dyżurującym  na ulicach, aby S to s o w a ł 
energiczne środki w celu niedopuszczenia do 
podobnej jazdy, zapisyw ali numery winnych i 
pociągali ich do odpowiedzialności. K om isa­
rzom policyjnym  polecono, aby bezzw łocznie 
zwołali wszystkich szoferów  i dorożkarzy, osu- 
brśme obznajm ili ich z przepisami jazdy po 
mieście i uprzedzili, iż winnym  pogw ałcenia 
powyższych przepisów  zabronione będzie jeż­
dżenie po mieście.

—  Próby. Jak to podawaliśm y w swoim 
czasie, inż. p. W . R abczew ski zaproponow ał 
raazie miejskiej rozpocząć próby dostaw ania 
wody z niższych pokładów piasku nad brze­
giem Dniepru, z t zw . prądu freatycznego. R a ­
da miejska uchwaliła w yasygn ow ać na próby 
w tym kierunku 1,000 rb. O becnie p. R abczew ­
ski zamierza przystąpić do robót. Na wyspach 
dnieprzańskicB w  piasku bęaą urządzone głę­
bokie studnie bez dna. W oda z koryta rzeki 
będzie przesiąkała przez grube w arstw y piasku 
i przeiiłtrowana w ten sp o só b — od dołu będzie 
napełniała studnie.

—  Szkolnictwo W e d łu g  d an ych  m ie j­
skich kom itetów  szkoln ych , w  r. b. tło szkół 
m iejskich nie p rzy ję to  około  750 dzieci. W o b e c  
tego kom isya szkoln a  zw ró ciła  się do zarządu 
m iejskiego z p rośb ą  o o tw a rcie  p rzy  is tn ie ją ­
cych szkołach n o w ych  10 od d ziałó w . Z a rzą d  
m iejski uch w alił popierać przed  radą m iejską 
prośbę p o w yższą  i p o sta w ić  w n io sek  w y a s y g u o  
wania na p o w yższe  od d ziały  potrzeD ncgo Jun- 
duszu.

—  Zebranie wybcrców. W  niedzielę d. 
25 b. m. w  sali prelekcyjnej T roick icgo  d o ­
mu ludowego odbędzie się o godz. 4-ej w alne 
zabranie w yborców  cyrk. łybedzkiego, pośw ię­
cone omćwieniu kw estyi, zw iązanych z uporząd­
kowaniem cyrkułu. Byłoby do życzenia, aby 
podobne zebrania zw ołali radni 1 innych cy r­
kułów, zdanie bowiem wiełu w yborców , w ypo­
wiedziane otw arcie na zebraniu publiczneni, 
mogłoby się bardzo przyczynić do rozwroju n a­
szego miasta i w prow adzenia wiełu ulepszeń w 
jego urządzeniu, służąc dla radnych w skazów ką 
w dalszem ich postępowaniu.

—  W  fp raw ie  podatków  ziemskich
Prezes kijow skiego guberm alncgo zarządu ziem­
skiego p. Sukow kin rozesłał do pow iatow ych  
prezesów okólnik, w którym wskazuje na To, 
iż ze względu na nierównom ierne opodatkow a­
nie nieruchomości w gub. kijowskiej i inflłe 
w porównaniu z opodatkowaniem  nieruchomo­
ści rolnych, opodatkowanie majętności fabryk 1 
zakładów przem ysłowych, prezes pow iatow ego 
kijowskiego zarządu ziem skiego zaproponował 
zmienić system pobierania podatków , określając 
je nic n a podstaw 1 e w artości majętności, lecz 
jej dochodowości. System  ten przyjęty jest w 
wielu guberniach ziemskich i 2 jednej strony 
gw arantuje praw idłow ość opodatkow ania fabryk 
i zakładów przem ysłow ych, z drugiej— da moż­
ność praw idłow ego zbilansow ania preliminarza 
budżetowego ziemstw, nie zwięKszając stopy 
podatkowej, w reszcie— m e obciążając n o w ym i 
podatkami majętności rotnych, przyciągnie do 
udziału w  płaceniu podatków te majętności, któ­
re dotychczas nie opłacały ich.

D la w yjaśnienia sposobów opodatkow ania 
według dochodow ości oraz opracowania now ych 
norm w  d. 28 b. m. odbędeie się narada pre­
zesów zarządów ziemskich. W naradzie wezmą 
udział prezes kijowskiej izby skarbowej i na­
czelnicy jej poszczegółaych w ydziałów . Narada 
odbędzie się w lokalu gubernialnego zarządu 
ziemskiego o godz. 2-ej.

P ow yższa reform a posiada tak doniosłe 
znaczenie, iż możliwein jest odr iczenie zw yczaj- 
nycn zgromadzeń ziemskich, aby tylko prelimi­
narz budżetowy ziemski na r. 1912  można było 
opracować z uwzględnieniem now ych norm.

—  W sprawie autobusów. W  paździer­
niki. r. b upływ a termin, w którym na ulicach 
K ijow a miały się ukazać autobusy i autotakso- 
metry. O ile zaś w  tym czasie nie będą one 
uruchomione, koncesya, wydana p. G eyerow i 
przez zarząd miasta, zostanie cofnięta, a p. G. 
straci 25 tys. rb., złożone w  ^asie miejskiej, ja ­
ko kaucya. W edług infornucyi zarządu m iej­
skiego, p. G eyer dotycaczas nie obstalow ał w 
warsztatach fabryki N. A . G. w Berlinie samo­
chodów w ybranyca przez specyainie delego­
wana w tym celu kom isyę miejską i nawet d o ­
tychczas nie podpisał zmienionej (na jego  ko­
rzyść) umowy; w obec tego- nie może nawet być 
mowy o urzeczywistnieniu projektu autobusów 
i miasto, o ile zechce istotnie stw orzyć konku- 
reneye T-w u tram wajowemu i zm niejszyć jego 
dochodowość, będzie zmuszone aloo szukać n o ­
wych KOncesyonaryuszów, albo uskutecznić pro­
jekt własnym i środkami. Prawdopodobnie przy­
kład pp. Preissa i G eyera, zaw dzięczając któ­
rym projekt unieruchomiony jest w ciągu prze­
szło roku, zachęci naszą radę m hjską do w ięk­
szej samodzielności w tej sprawie i nieucieka- 
nla się do przedsiębiorców.

OSOBISTE.
—  P rzyD ył z P etersb u rg a  i zatrzym ał się 

w hotelu „C o n tin en ta l*  członek  kon su ltacyi 
p rzy  m in isterstw ie sp ra w ied liw o ści, rad ca  ta jn y  
D. Z iw k o w ic z .

—  O SZU K A N IE  NA W A D Z E . W asiliew  
i Gribowski donieśli policyi, iż w  sklepie Bucha 
i Rachsteina w  domu Ni. 10 przy ul. C borcw ej 
w  czasie kupna żelaza zostali na pud oszukani. S p i­
sano protokół.

—  N A P A D . Na ul. Aleksandrowskiej trzech 
chuliganów napadło na j Sm illera, przyczeni jeden 
z nich uderzył go żelazną laską po giowie.

fednego z napastników u jęto -jest to niejaki 
M. Abram ów.

— PO riJANEM U. Onegdaj w ieczorem  S. 
Kondracki, pracujący w  rzeźni miejskiej, ,ędąc pi 
janym, obił w  swojem  mieszkaniu E Machininę 
1 jakim ś narzędziem rapił ją w  plecy,

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W V PADF.K Na uf. Ni- 
kołskiej spadł z tramwaju [. Bondar, odnosząc po­
tłuczenia ciała.

O patrzyło go Pogotowie.
—  K R A D ZIE ŻE, V/ domu Ns 71 przy W , 

W asylkow skiej okradziono Andrijenkę. Podejrzenie 
o kradzież padło na innych m ieszkańców _ domu —  
W asilenkę i Kost.uczenkę. P ierw szy z nich ulotnił 
Się, a drugi, oburzony, zi. posądzenie, schw ycił bu 
telkę i z taką siłą uderzył Andrijenkę po głow ic, 
iż rannego w  ciężkim  stanie musiano odw ieźć do 
szpitala.

Kostiucze.ikę aresziowano
W  d. 1 4  21 orzy ul. Chorewej nowoprzyjęta 

służąca okradła Picermana.
Zeszłej nocy przy W ołoskiej Ns 66 okradzio­

no mieszkanie Rozenberga.
S T A R C IE  7. ŻO ŁN IER ZA M I. Onegdaj do 

służbowego zoluierza Natansona, stojącego u wrót 
domu Nś 3 pr/.y ul. Sowskiej, gdzie znajuują się ko­
szary 130 pułku piechoty, podeszło dwóeh niezn-jo 
mych, którzy w szczęli z żołnierzem kłótnię. Ż o ł­
nierz zapomocą gw izdaw ki w ezw ał z koszar in­
nych szeregow ców , a tym czasem  00 dwóch niezna­
jom ych podeszło 15 -20 chuliganów.
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Między chuliganami a żołnierzami w szczęła 
sił; bójka, \v czasie której gefreitera Melnika uiie- 
i/ono kamieniem w  głow ę, a żołnierzowi Perrgino- 
wj przecięto nożem czapkę.

Chuligani ukryli się na terytoryum  wysta
wowtm.

— P O ŻA R . W czoraj o godz. O wieczorem  
z "iewiadom ej przyczyny w ybuchł p o 'a r  w  posesyi 
•/iii Racibcrow skiej (Kreszczaiyk JNs 42). Ogień u- 
kazał się w  kamiennym budynku, w  którym znaj­
dow ały się składy m agazynów. Łatw o palny ma­
łe ry a ł sprawił, iż w krótce cały  budynek stanął 
w płomieniach. Nad Grcszczatykiem  ukazała się 
łuna. Tłum y publiczność w ypełn iły  ulicę na znacz 
u ej przestrzeni oraz poblizkie podwórza. W  chw ili 
przybycia straży ogniowej pożar opanował też ofi- 
Cynę, w  której mieści się pracownia mechaniczna, 
a w  posesyi Jvs 40 zaczęły płonąc budynki podwó­
rzowe. 3 oJdzi„*y straży miejskiej i straż ochotni­
cza dopiero okoto godz, 9 w ieczorem  zdołały zlo­
kalizować pożar, który uszkodził znacznie składy 
i oficynę w  posesyi ftk ^2, oraz budynki podw órzo­
w e w posesyi Al- 40. P rzy pożarze obecny był wice 
gubernator Kaszkariew .

Biuletyn  K ijo w sk ie j e ta cy l M eteorologicznej.

I,)nia 21 września (4 października) 1911 r.

Tetop- pow. wędl. C d . 
Baromętr przy O w  »• m. 
Stop. wiijjotpośdi w  proc 
K iei.iszyb . wi»t.(w rr.na s )

Chmur. w edł. 10 si. sys. 
Ilość opadów w  mna.

g 7 
z rana

»9
749,3

OB

g- 1
po pał.

10,2
74«.7

OH

10
7,«

g 9 
wiećz.

10,9
749.i

00

10
8,4

od g 9 ej wlecz.
do g. g-ej wiećz.

Najw. temp. powietrza w ciągu duby . 1 1 , 1
N a jn iz -s z a ....................................  fi -
, rzec lętna tcm. pow. w  Ciągu doby 10,0
W ielol. przeć, temp pv,w. w  Ciągu d o b y  9,7

O góln y sian pogody w Europie z ran* na 
podstawie telegramu głów nego Obscrwatoryum  
fizycznego:

Deszcze spadły na północ.-ząchodzie i m iej­
scam i n?, pótnoc.- wscliodzie i poludn. - zachodzie 
Kosy TemDcraiura w yższa od normalnej w  p ó ł­
nocnym pasie ftosyi i części połudn.-zachodu, niż­
sza oc. normalnej w  pozostałej llosyi.

Przew idyw ana pogoda: deszczów spodziewać 
się można na północy i miejscami w  pasie zacho­
dnim, w  pozostałych m iejscowościach przeważnie 
sucho.

Z SĄ FO W .

Zabój sttvo.
Dn, 23 grudnia r z we wsi K azarow iczc, po­

wiatu kijowskiego, zam ordowany 2usUt w łaściciel 
sklepu kolonialnego H erszek i żona jego Szejtia 
Litwinow. Śledztwo' wyjaśtjtfo następujące okolicz­
ności tow arzyszące zabójstwu.

W ieczorem  dn. 23 grudnia służąca I itwino- 
w a Romafieńko i zona jego, Szejna siedząc w  
mieszkaniu, usłyszały jrk ies krzyki w  sklepie. Szej- 
na natychmiast rzuciła się do sklepu, a za nią 
w biegła tari Romanenko i stanąwszy y/ progu, u j­
rzała, iż H erszek leżał na podłodze, na nim zaś 
siedziało dwóch łudzi; w  tej chwili podbiegła do 
nich Szejna a jeden z nieznajomych zerw ał się i 
rzucił się na nią; Romanenko zauw ażyła, iż trzymał 
on nóz w  ręku; przestraszona, Wybiegł? przez ty l­
ne w yjście na ulicę i pow iedziała o tern, co się 
działo w  sklepie, R ycie Litwinowej, lecz gdy ta 
w eszła  do sklepu, zastała już tylko zw łoki obojga 
małżonków, pływ ające w  kałuży krw i.

Niepąwetn przybył uradnik Radziejewski, 
który zauyyażyt, żę kieszenie w ubraniu Litw inow a 
b yły  przewrócone i powalane krwią, pod mostkiem 
z.kś w  pobliżu sklepu znalazł zakrw aw iony nóż. 
Ś lady nóg i krw aw e plam y na płocie doprow adzi­
ły  policyę do zągrouy niejakiego Nau.nenki, w  
stajni którego również zauwazon > ślady krw i. Je­
dnocześnie ustalono, iż s'yn Naumenfci Andrzej, w  
dniu zabójstwa pow rócił późno Jo dc tu, a następ­
nie pojechał w  nocy z 'indrzejem  Prydybajło po, 
drw a do lasu oraz, iż Jakób Bohdan, przyjaciel 
Naurnepki, pow rócił do domu zaraz po zabójstwie. 
W ob ec tego niezwłocznie aresztowano wszystkich 
trzech, prryćzem  nt, ubraniach Naumefiki i Prydy- 
bajły ąnaleziono ślady krwi.

W czoraj spi i\ rę tę rozpatryw ał kijow ski sąd 
okręgow y przy uuziale- sędziów przysięgłych.

Oskarżeni Naumenko i P -ydybajło  przyznali 
się do winy, dodając przy tenj, iż dowiedziawszy 
sic, że Litw inow  tego drua posiada w  kasie więk ■ 
szą sumę pieniędzy, postanowili g*v zabić, aby za­
w ładnąć tymi pitmęd zmi. Po .akiem postanowie­
niu weszit oni do sklepu, rzucili się pą Litwinowa- 
i Prydybajło ją ł zadaw ać mu rany nożem, Ns uraen- 
kq zaś trzym ał g o  za u agi. W tej chw ili w biegła 
Szeina Litwipcrwa i zaczęła odpychać ich od męża, 
w ów czas PrydyhaKo i Naumenko zam ordowali ją, 
poczem w yszli ze sklepu i tu oapiero przypom nieli 
sobie, że nie zaora ł1 pieniędzy. W ów czas P ryd y­
bajło pow rócił do sklepu i z kieszeni zabitego w y ­
ciągnął po-tmonetkć, noż zaś rzucił u 'w ejścia  do 
sklepu. W  portmonetce Litw inow a okazało się 
5 m . 40 kap., które podzielili między sobą, p o r  
monetkę zaś wyrzucili.

Oskarżony Bondan do winy się rpe przyznał, 
tlóinacząc się, .1 w ypadkow o zas :edł do sktepu i. 
ujrzał, jak Naumenko 1 P rydybąjło „krajali"' żyda.

Po rozpatrzeniu pow yższe, spraw y, sąd, na 
m ocy werdyktu przysięgłych, ska ;ał Naumenkę i 
P rydybajło na pozbawienie wszystkich praw  stanu 
1 10 lat ciężkich robót, Bohdana zaś uniewinnił.

Znalezione pieniądze.
W czora; kijowski sąd okręgow y rozpatryw ał 

spraw ę niejakiego Marcharianca, osKarżoncgo o fa ł­
szowanie pieniędzy.

W listopadzie roku zeszłego niejaki Łukasz 
Koziniec, spotkawszy się z Marchariancem za p ro ­
ponował mu otworzenie do spółki w  Kijowie skła­
du aptecznego. Na to Mzrchąrianc odrzekł, iż ma 
na widoku daleko zyskowniejsze zajęcie, na dowód 
czego dał mu fałszyw ego srebrnego rubla. P ie­
niądz ten Koziniec pokazał komisarzowi policyi, 
który dat mu zaraz 25 rb., aby je  zmienił u M.ar- 
charianca. Ten ostałni dał mu za nie 48 fałszy­
w ych rubli. W ów czas dokonano rew izyi w jego 
mieszkaniu i znaleziono 2640 fałszyw ych rubli sre ­
brnych i 2 fałszyw e to rubiówki.

Po rozpatrzeniu powyższej spraw y, p rzysię­
gli stwierdzili winę oskarżonego, uznali jednak, że 
nie znał on podrabiaczy fałszyw ych pieniędzy, któ­
re u niego znaleziono, 1. j. Ze w ypadkow o je gdzieś 
znalazł.

W obec takiego orzeczenia przysięgłych, sąd 
skazał Marcharianca na dwa miesiące więzienia.

Sprawa fata? d.iewieza i Mertca
W czorajsze posiedzenie sądu wojennego roz 

poczęło się o godz. io-ej z rana. Badanie św iad­
ków  trw ało w dalszym  ciągu.

Zarządzający warsztatami mundurów świadek 
C.zerniajew stwierdza, iż książki warsztatów kra­
w ieckich  iąteą.ientpr, kijowskiej prowadzone były. 
niepcżządnie i n łibraw idlow o, resztki zaś m aterya- 
łów_stałe gdzieś ginęły, o czem przekonał się oso­
biście podczas sprawdzania m ateryałów  w  w arsz­
tatach.

Św iadek ostrzegał nowutnianowanego na 
miejsce pulkoi-nika Cyganow a zarządzającym  war 
sztatatpi krawieckim i pułkownika Gondattiego, iż 
Mcrtc jest człbwiekiem  niebezpiecznym  i nieza- 
sługującyni na zaufanie, lecz ten nie zw rócił na to 
uwagi.

Św iadek pr^edMąbiorca Ł ukaszew icz zeznaje, 
iż otrzym yw ał obstalunki dla warsztatów  intenden- 
titr.y; pow ierzał mu je przeważnie zm arły pomocnik 
zarządzająceg > .warsztatami kraw ieckim i, radca 
dworu Ostaszluewicz, lecz p ła cił mu za wykończ* 
nie r?eczy ; m ateryałów  intendent g-y, które przed 
biorca powinien 1 ył otrzym yw ać Już skrojone, bar­
dzo mewie Te. Roboty te jednak pomimo to daw.? 
ły niezły z y sk ,  g d y ż  O s t a s / k i e w i c z  dawał c z ę s t o  
lnatfryał nic skrojony, i w ó w c z a s  zostawało dużo 
r esztek ,  k tóre  ś w i a d e k  z a t r z y m y w a ł  d l a  śiebie.

Następnie składa zeznanie nowom ianowany 
rai . ądzający warsztatam i krawieckim i imendentury 
kijowskiej pułkownik Gondatti Zaprzecza  on ze 
znaniom Czerniajewa, uważając oskarżenia jego za 
bezpodstawne.

Po zbadaniu kilku jeszcze świadków, strony 
zrzekają się badania pozostałych. Następnie do g 
4 ej po południu -odczytywano zeznania świadków, 
którzy nie stawili się do sądu, poczem przewodni­
czący odroczył posiedzenie do godz. 10 ej z rana 
dnia dzisiejszego.

, ł L i . ro^ptrcttm si*  rozpraw y strąu.
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Wojna wiosko-turecka.
Operacye wojenne.

M onastyr  (AP). Dowódca tutejszego kor­
pusu gener.il Fet chi został m ianowany dowódcą 
korpusu obrony morskich w ybrzeży Albanii. Na 
w ybrzeże albański" wysłano stąd putk kawale- 
ryi, pułk piechoty i artyleryi. Zm obilizowano 
dywizjię pospolitego ruszenia. R ozdaw ana jest 
broń: Do granicy greckiej ściągają wojska; na
granicy bułgarskiej wojska pozostają na miejscu.

Rzym (AR). W iceadm irał FąrabHh donosi 
z Trypobsu, iż komendant turecki na wezwdme 
do poddania się prosił o cza* do namysłu. 
Prośba została wysłuchana. W  dniu 21 b. m. 
upłynął um ówiony termin.

K on stan tyn opo l (AP). W ali trypołitański 
donosi, iż polecił opróżnić gm achy rządowe i 
przedsięwziął środki w celu ochrony ludności 
przed skutkami bombardowania.

K onstantynopol (Al*). W edług w iadom o­
ści, pochodzącej z u rzęd ow ych  źródeł, w  Pre- 
vezic ukazała się flota w łosKa, którą spotkan o 
salwą arm atnią.

K onstan tyn opo l lAP). W ali trypolitański 
telegrafuje przez Tunis, iż w dniu 16 września 
włos: chcieli w ylądow ać, aie z powodu salw y 
aniiatnicj z fortów zamiar pow yższy im się nie 
udał. Miasto zostało opuszczone przez miesz­
kańców.

Rzym  (AP). Prace około przygotow ania 
okrętów transportow ych zostały przyśpieszone. 
Jednocześnie włoska flota wojenna rozpoczęła 
akeyę, mającą -na celu zabezpieczenie przewozu 
wojska w odpowiedniej chwili.

Rzym  (Al^). Do pisma „Tribuna" donoszą 
Malty, iż arabowie trypołitaósey pod w pły­

wem agitacyi wrogo usposobionego dla W łoch 
dziennikarza napadli na składy celne. W ojsko 
iednak nie dopuściło do rabunku, ponieważ w 
składach oprócz włoskich tow arów  znajdow ały 
*ię jeszcze tow ary francuskie, niemieckie 1 an­
gielskie.

Rzym  (AP). D j  „Corriere d’Italia“ dono­
szą z Bari, iż parostatek wioski „M alfetta“ , 
który wypłynął w nocy z Durazzo, został na­
gle okrążony przez 5 torpedow ców  tureckich 
Z gasiw szy latarnie, statek począł uciekać Mgli-I 
sta pt/gbda imiemożliw&s pę>ścig.

Wtedeti (AF). Z  powedu pogłosek o tem,; 
jakoby eskadra austryłcka już od dwóeti ty  
godni stoi w Pola, na południowej granicy 
Istryi, gotow a w yruszyć na morze w razie o- 
peracyi floty włoskiej koło brzegów albańskich, 
„Neue Freie Presse* donoslj że flotylla krą­
żowników nie znajduje się V  Pola, lec? kpło 
zachodniego brzegu Istryi; gdałe odbyw a zw y­
kłe m anewry. Łodzie podwodne znajdują się' 
w Pola.

Konstantynopol (AP).- N a morzu Czer 
wenem  krążownik włoski 'Strzelał do tureckiego 
torpedowca liniow ego „ 1’eki-Szefket", który u- 
krył się w najbliższym  pórcie. W  pobliżu Cho-, 
deidy włosi zatopili będący pod ochroną ban­
dery angielskiej kuter m otorowy, który holował 
parbw ltc angielski dla tureckich władz celnych, 
w Jeihenie. Założono protest do konsulatu an­
gielskiego*

Rzym (AP). W ice-adm irał FaraVeHi dnia
20 września o godz. 3 i pól ,po południu roz­
począł bom bardowanie głA w njeh  bateryi Try- 
polisu; bom bardowanie trw ało do zachodu słoń­
ca. Tureckie baterye odpowiadały na strzały, 
me wyrządzając szkody okrętom włoskim. Dnia
21 września bombardowanie zostało w znow io­
ne. Przedsięwzięto środki, aby nie dokonać 
uszkodzeń w  mieście.

Paryż (W ł.l Po całodziennem bom bardo­
waniu w Trypolisie wyw ieszono białą flagę.

Paryż ( W l). W łosi bombardują Bengbasi. 
Paryż (Wl.). Poniew aż nacz snik portu w

Prevezie odmówił wydania trzec-h torpedowców 
tureckich, książę A  bruzzów kazał ponownie 
przez krotki cz** bom bardować port.

Konstantynopol (WL). Pew na lirma Ior- 
dyńska zaofiarow ała T u rcyi dostaw ę 10 torpe­
dow ców .

Konstantynopol (Wl.). Z  rana w pobliżu
Mytiiene słyszano strzały działowe; praw dopo­
dobnie toczy się bitwa morska.

Rzym (AP). p odług lnstrukcyi ministerstwa 
m arynarki, pozw ala się pow rócić do Turcyi o- 
krętom tureckim, które znajdow ały się w por­
tach włoskich w chwili wypowiedzenia wojny; 
inne okręty tureckie mają być chw ytane przez 
riatzelnikow portów. Co do tow arów  państw, 
neutralnych, znalezionych na skonfiskowanych 
okrętach, wydana zostanie osobna instrukeya 
ministerstwa marynarki.

Petersburg jW ł.). Podług wiadomości, 
otrzymanych^przez „Birż. W ied .", włosi zbom ­
bardowali Prevezę i zajęli T ryp ch s.

Nowy gabinet
Konstantynopol (AP). Byli w ielcy w ezy­

row ie -T-Ki*mih basza i G azi basza i Mucbtar ha 
S£.a byli zaproszeni Jo wielkiego w ezyra na na­
radę o sformowaniu now ego gabinetu. Na n a ­
radę jednak przybył tylko Ciiilmi-basza. W ielki 
wezyr, przewidując konieczność poczynienia 
ustępstw W łochom, pragnie powołać do udziału 
w gabinecie młodoturków. Ci jednak, nie chcąc 
brać na siebie odpow iedzialaosci, nie zgadzają 
się na przyjęcie tek ministeryalnych.

Konstantynopol (AP)*. Kiam ii-basza zgo ­
dził się utworzyć gabinet bez młoaoturków, lecz 
mlodoturcy nie gw arantują mu, że nie będzie 
opozycyi. Form owanie gabinetu odwleka się,’

W sprawie rottowań pokojowych.
Konstantynopol (AP). W  sferacu rządo­

w ych Zaczynają uznawać m ożliwość porozumie­
nia w spraw ie zakresu kontroli W łocb w T ry- 
po‘isie, z pozostawieniem  kraju pod zarządem 
T urcyi i to z pew nj n? zyskiem dla T u rcyi pod 
względem lmansowym. Seid-basza jest stronni­
kiem rozpoczęcia odpowiednich pertraktacyi za 
pośrednictwa m neutralnego m ocarstwa, naprzy- 
kład A tig'ii, chociaż dla tej ostatniej byłohj 
bat dziej po/.tdane toczy - per traktacye 7. Kiami 
letn-baszą, jako z wielkim wezyrem, Tem  się 
iłómaczą pogłoski o zastąpieniu Seida prz-z 
Kiatnila- baszę.

Petersburg (WL). Dyplom aci otrzymali

wiadomość, żc w ojna wkrótce się zakończy. 
Porta zgadza się jakoby sprzedać Trypolis.

Wiedeń (AP). „Neuc Freie Presse" ubo­
lewa., że W łochy pragną rozpocząć rokowania 
z T u rcyą  dopiero do faktycznej okuDacyi T ry- 
polisu, nie wcześniej, jak w przyszłym tygodniu. 
G azeta wskazuje, że poczynając od soboty na 
stąpił faktyczny rozejm, będący rezultatem rad 
A ustryi i Niemiec. B ady te w pływ ają rów nież 
na skłonność W łoch do prędszego zawarcia po­
koju. Państwa bałkańskie znajdują się pod 
wpływem  rłyplomacyi europejskiej.

Konstantynopol (AP). W y ższ e ! sfery rzą­
dow e zapatrują się życzliw ie na podjęcie ukła­
dów pokojowych, sfery wszakże komitetowe i 
armia pragną w ojny, uważając, iż T u rcya trać* 
mniej, niż W łochy, którycu handel cierpi z po 
wodu wojny i które ponoszą olbrzymie w ydat­
ki. S fery tc liczą na długotrw ały opór ludności 
Trypobsu, m ogącego prowadzić długoletnią par­
tyzantkę. O ncerowie, znający Trypolis, twierdzą, 
iż ilość dobrze uzbrojonych arabów wynosi 
100,000.

Petersburg (Wl.). W  sferach dyplom atycz­
nych zaprzeczają, jakoby turecki następca tronu 
miał się zw rócić do króla włoskiego z prośbą 
o zaw arcie pokoju.

Rzym  (WL). Rząd włoski zaprzecza w ia­
domości, jakoby życzj ł sobie prowadzić rok o ­
wania pokojowe na podstawie kompensacyi.

Konfiskata towarów włoskich.
Maltd (WL). Podobno wlochów inform o­

wał zbiegły z Trypolisu burmistrz arab książę, 
Karamauli, iż Turoya notą okólnikową do mo­
carstw  zapowiedziała konuskatę tow arów  wlos 
kich.

Ochotnicy.
Budap*S7t fAP). D o konsulatu tureckiego 

zgłasza wielu węgrów , chcących wziąć udział 
w wojnie z W łochami ■ w charakterze ochotni­
ków. W śród zgłaszających się jest wielu ofice­
rów — lionWedów, którzy prosili władzę o pozw o­
lenie na 5«*ział w wojnie.

Kraków (AP). W  dem okratycznym  „Ku- 
ryerze Codziennym * młodzież ogłosdj. odezwę 
w sprawie utworzenia legionu ochotników dla 
pom agania turkom w walce z W łochami. Do 
redak’cyi pismjt zgłosiło się 48 ochotników.

W sprawia Inter wencyi mocarstw
Konstantynopol fAP). AmDasador aus- 

try a c ii Pa'lavicin i, który przyoyl 20 września, 
Oświadczył wi< lkiemu w ezyrow i, iż A ustrya u- 
Czyni odpowiednie kroki dla zabezpieczenia p o­
koju ha Bałkanach.

Fotersburg (WL). Pisma tutejsze otrzym a­
ły  wiadot&ość, iż pośrednictwo ces* W ilhelm? 
nie dato żadryeh w yników  oraz, * że pogłoski 
o zakeńcaftniu w ojny są zupełnie bezpodstawne.

Ateny (AP). A g e rc y a  ateńska donosi, iż 
| rząd francuski urzędownie ogłosił deklaracyę 

o neutralności Francyi.

K a i?  p racowa.
Konstantynopol (AP). Sąd wojenny z a ­

wiesił gazetę grecką „Proalas* za zam ieszcze­
nie wiadomości o dyslokacyi wojsk.

Prasa o wojnie.
Bukare8Zt (AP) Prasa przewiduje ogólne 

komplikacye na Hałkanacb.

Neutralność Grltfyi.
Konstantynopol (AP). G recya zawiadom i­

ła Fortę o sw ojej neutralności.

Audyencye-
Wiedeń (AP). Cesarz przyjął dn. 20 w rze­

śnia Aehrenthala i ambasadora austryackiego 
w Rzym ie.

Cofnięcie dymisyi.
Konstantynopol (AP). M inister m arynarki 

na skutek przedstawień Seida-baszy cofnął sw o­
ją  dym isyę.

Otwarcie parlamentu tureckiego.
Konstantynopol (AP). W obec niemożli­

wości zebrania q u o r u m  izby do soboty, na 
inocy sułtańskiegę irade otwarcie parlamentu 
zostało naznaczone na d. 1 października.

Podziękowanie.
Tokio (AP). Ministrowi spr. zagr. zako­

munikowano podziękowanie rządu rosyjskiego 
za  współczucie i kundolencyę z powodu zgonu. 
Stołypina.

Grołba bombardowania Provezy.
Londyn (AP). D o agencyi R eutera tele­

grafują z K oi fu, że książę Abruzzów  zażądał 
od w alogc P revezy, pod groźbą bom bardowa­
nia, poddania portu, dział i statków wo­
jennych.

W obawie kcmnllkacyf
A te ń y  (AP). A gen cya ateńska donosi, iżj 

rząd grecki będzie w dalszym ciągu prow adził 
politykę pokojową, dopóki fakty nie wskażą na 
niebezpieczeństwo, zagrażające terytoryum  Grc-' 
eyi, albo jej ży ro w ym  interesom. W  pow yż­
szym wypadku G recya będzie musiała przedsię­
wziąć środki obrony.

Ospa w Warszawie.
W a rs z a w a  (WL). W  mieście panuje epi­

demia ospy. Szpijall św. Stanisław a przepeł­
niony; dziennie przybyw a po 10 chorych.

Świętokradztwo.
Lubllll (WL). W  n rcy  popełniono w ko­

ściele św . Ducha św iętokradztw o. Nieujęty zło 
czyńca zrabował srebrną pozłacąpą koronę z 
cudow nego obrazu Matki' Boskiej. V o ta  i skar­
bonki pozostały nietknięte. W  kościtle grom a­
dzą się tłumy.

Pogrzeb ofiar katastrofy
Tulon (AP). W  obecności F a llićre sa , mi­

nistrów, przedstawicieli armii i floty i zagrani 
ęznych agentów  marynarki odbył się pogrzeb o- 
fiar katastrofy na „Liberte*. Na 24 lawetach 
postawiono trumny 168 ofiar, których osobi­
stość została stwierdzona, w tej liczbie 3 ofi­
cerów. O fiary, których osobistość nie została: 
stwierdzona, będą pogrzebane później. Po na 
bożeństwie Fallióres uyrazL żal, jak iego  do-‘ Tsió-Fu. W ojska junajskie i chalcjskie znątdu-

czył: „Jeśli ze szczątków „Liberte* wieje uczu­
cie rozpaczy i przygnębienia, to z tych trumien 
doje się słyszeć głos, w zyw ający do ufności 
pracy*.

Echa zamachu-
Petersburg (WL). „Sw ięt* upatruje z « ’ą. 

zek zabójstw a prezesa hofgerichtu w Fin- 
landy i z zabójstwem  Stołypina i żąda środków, 
rzucających postrach ria terrorystów.

W ilno (W ł.j. Podczas rew izyi u krewnych 
B ogrow a w W ilnie w ykryto  druki r ;elegalrie.

Petersburg (WL). „R usskoje S o w o *  za­
mieszcza now e rew elacye Burcewa w  sprawie 
Bogrow a. W  1908 r. Bogrow  utrzym ywał 
przyjacielskie stosunki z redaktorem anarchi­
stycznego pisma „Czernoje Znam ia*. Bogrow 
brał udział w  całym szeregu anarchistycznych 
ekspropryacy i, pomiędzy innemi w zftanej hory- 
soglebskiej. Pieniądze z eksDropryacyi obraca* 
Bogrow  na cele partyjne. B ogrow  układał 
plany ekspropryacyi i dostarczał anarchistom 
broń. Nie cńcąc zepsuć karyery Kulabce, Bc 
grow  wym ógł, aby anarchiści zaniechali w szel­
kich wystąpień w  K ijow ie, gdzie według jego 
p lan u . urządzono głów ną kwaterę operacyjną. 
A narchiści me wiedzieli nic o stosunkach Bo­
g row a z „ochraną*.

Petersburg (WL). K om isya budżetowa 
Dumy zw róciła się do m inisterstwa spraw w e­
wnętrznych z zapytaniem  w spraw ie kosztów 
utrzym ania kijow sk.ego wydziału „ochrany*.

Z Finlandy).
Heisingfors (WL). Swinchufwud zaprzecz? 

informacyom „Nuw. W r,“ , jakoby miał naw o­
ływ ać do terroru.

Helsingfors (WL). Pism a finlandzkie z a ­
przeczają komunikowanemu przez „N ow oje 
W rem ia* wrypadkow i napadu na wojskowych. 
Komendant twierdzy wyborskiej uprzedza, ż 
występki przeciwko wojskowym  doprowadzą do 
ciężkich następstw.

Memoryał monarchistów.
Petersburg (WL). „R iecz nazyw a me- 

m oryał monarchistów bredzeniem bez związku
i sądzi, że K okow cew  rzuci go  do kosza. Nie­
stety, poglądy Puryszkiew iczów  podziela więk­
szość parlamentarna.

Petersburg (WL). bPaździernikowcy nazy­
wają memoryał m onarchistów prow okacyą, któ­
rej celem jest złapanie K okow cew a w pułapkę. 
Październikow cy sądzą, iż K okow cew  nie od­
powie wcale na memoryał.

Roztrwonienie.
Petersburg (Wł). W kazańskim sądzie 

sierocym w ykryto roztrwonienie 2 milionói 
rubli, W edług pogioaek w sprawie tej zamie­
szany jest październikowiec Godniew. W d ro ­
żono śledztwo.

Pogłoski o nominacyi.
Petersburg (Wi). W kuluarach na w ia­

domość o rzekomem mianowaniu M akarow a 
ministrem spraw wewnętrznych —  posłowie z 
opozycyi oświadczyli, iż nie spodziewają się 
niczego now ego od M akarowa. Październi­
kow cy i nacyonaliści przyjęli wiadomość ży­
czliwie.

Petersburg (Wl). M oskiewski prezydent 
miasta Guczkow odwiedził K okow cew a. W e ­
dług pogłosek nie otrzymał on potwierdzenia,:
i i  Makarów m ianowany został m._iirtreni spraw 
wewnętrznych.

Zbrojne Kanady.
Tyfltfi (AP.) Na dystansie Kutais-Rion 

dwaj bandyci uzbrojeni w mauzery odebrali 
pasażerowi 2-ej klasy Dżaparidze 2.295 ^ -i na­
stępnie zatrzymali pociąg i strzelając z rew ol­
werów w yskoczyli z pociągu i skryli się w le- 
sie.

Mińsk (AP). W  dnit* 19 b. m. w pobliżu 
Czerniaw ki pow. borysow skiego dwaj bandyci 
uzbroieni w rewolw ery zrabow ali 5,410 rb. in­
kasentowi sklepów m onopolowych.

Z lotnictwa.
Petersburg (AP). A w iator W asiljew  uległ

złamaniu lew ej nogi i jednego żebra; uszkodzo­
ny ma przytem kręgosłup i potłuczone eale1 
ciało. Lotnik ocaiał zaw dzięczając temu, iż w y­
skoczył z aparatu z wysokości 5 arszynów.

Ucieczka więźniów.
Radziwiłłów (AP). W  dniu 19 września 

z więzienia krzem ienieckiego uciekło, zabiwszy 
dozorcę, dwóch więźniów; jednego z nich ujęto 
w Radziwiłłowie.

Oszustwo.
Odesa (AP). Skonstatow ano, iż aresztow a­

ni starosta cechu jubilerskiego i eksperci zarzą­
du rzemieślniczego w ydaw ali za w ynagrodze­
niem falszj we św iadectw a na tytuł technika- 
denrysty, osobom, które zupełnie się nie uczyły 
pow yższego rzemiosła. W  czasie rew izyi w ykry­
to Wielką ilość blankietów podobnych św ia­
dectw, do których pozostawało jedynie wpisać 
nazwiska.

Wyścigi automobilistów.
Noworooyjsk (AP). Przybyli do Sew asto­

pola automobiliści. W  dniu dzisiejszym  33 auto­
mobile wyrusza do 1 lagry.

Noworosyjsk (Ar*). Na 28-cj w iorście 
szosy Suchumskiej m iełt miejsce Katastrofa 
automobilowa. Przyw ieziono tu automohilistę 
Ns 50 ze złamanym obojczykiem.

Interpelącya.
Petersburg (WL). D la w yjaśnienia dzia 

łalności wiceministra spraw  wewnętrznych Kur- 
łow a posłowie, należący do rozm aitych frakcyi, 
zamierzają na początku sesj i jesiennej w nieść 
interpelacyę, dotyczącą roti K u n o w a w spra • 
wie W onlarlarskich.

Wyrok na redaktora „Zlemszczyny*.
Petersburg (AP). Sąd okręgow y skazał 

■redaktora „Kiem siczyny* Glinkę-Janczewskiego 
na dw utygodniow y areszt za rozpowszechnianie 
fałszyw ych wiadomości o działalności w ołyń­
skiego zarządu gubernialpegr.

Zaburzenia w Chinach.
P ekin  (AP). Zaburzenia w Syczuanie 

przyjmują groźny chai akter i zagrażają Cziń

i
stów, kapitan Conseiro z 4,000 partyzantów 
wtargnął do prowincyi Porto. Fortugalski u.- 
pubhkanin Lim a oświadczył wspótpracownikn- 
wi „Journahu*, iż zam iary kap. Conseiro nie 
są niebezpieczne dla republikanów.

Madryt (AP). Na posiedzeniu rady mini­
strów minister spiraw wewnętrznych złożył sp ra­
wozdanie z przedsięwziętych środków na gra 
nicy portugalskiej dla zachow ania neutralności, 
i oświadczył, iż na granicy prow incyi G alicyi 
przyaresztowano samochód z 10 podróżnymi u- 
dającymi się do Portugalii.

Lizbona (AP). L/rzędownie zaprzeczają p o­
głoskom o wtargnięciu m onarchistów dn 
k u j  u.

Sprawy perskie.
Londyn (AP). Do „Tim es’u* telegrafują 7. 

Simli, iż wobec trw ających w  dalszym ciągu 
rozruchów w południowej Persyi postanowiono 
wzmocnić ochronę konsulatów angielskich. 
Dw óm jpułkom  kaw aleryi indyjskiej rozkazano 
przygotow ać się do odpłynięcia do zatoki per­
skiej.

Teheran (AP). Z  Kaszanu w yruszył od- 
dniał, składający się z 350 żołnierzy i kozac­
kiej brygady perskiej, dla pościgu za rozbójni­
kiem Narb-Iłusseinem, z którym  rząd je ż  od 
30 lat bezskutecznie prowadzi walkę. Na czele 
oddziału stoją rosyjrey instiuktorow ie— oficero­
wie G rygorow ’’cz-Barshi : Zapolski.

Różne.
Biagowieszczeńsk (AP). W  czasie pize- 

prow adzania śledztwa w sprawie roztrwonię 
ara, rotmistrz żaudarm eryi na stacyi „N ew er* 
zamierzał dokonać rev izyi u dziesiętnika. D zie­
siętnicy okazali opor. Strzelających 3 dziesięt­
ników i 1 stróża ,aresztowano.

Petersburg (Wł.). W yznaczona została re- 
w izya wileńskiego szpitala okręgow ego dla u- 
m ysłowo-chorych.

Petersburg (Wł.). W onlarlarski ojciec zło­
żył radzie adwokackiej skargę na Borod na.

KittUm  P s U r t b u r a k s .

Dnia 31 w rześnia igrr.

Renta Pail.VWowa......................
ąh*’ * Listy za.r Ki ii wik.. B. Ziem  
41/*0/, LlŁty zast. Puh*'V. li. Ziem . . .
ji/d P o żytek  pi cm. 1HI64 r .......................
g^, „  .  18 5 6  i . ‘ ..........................
3®tflObl. prem. SzH ca. Basku. . . . 
A k cye  Petcrshursk. Mię- t a r . KomerC. 

» Petersb. Dyskont roźycZŁ . .
„ Rusyjsk. dla Handlu Z ew . . .
„ T  wa Odlewni stali „Sorm owo*
„ Btańsk. Fab. S z y n .....................
„ Poł.-W sch. koi. żel..................
„ Pntiłow sk....................................
,  Br.kmsk. T  w a Waftow . .
_ kJjowi.Jt.egc Banwu Żtcm sk.cgo 
„ . os. T jw . kopalni złota . . .
.  K ol. fa łu . m a ^ z y u ....................

M. k . W or. kol.........................
„ Bfosk. W indaw . Ryb. kol. żel. 

l '  ak. Kazań, kolej . . . .
Don. jurjew sk. T o w . met.
„ t f a in a t r '..................

5%  Pożyczka *90*, t....................
50/n .  .  *900 1 .........................
5*/a Św iadectw a w łościańskie 
50/, P ożyczka Ł90IS 1 ........................

o .
88
8os , 

458 
357 '■ 
315 G 
5«>7 
502 
378' Is 
136 
170 '/a
7.ąo
łuŁV, 
.340 
7 '4 
172'/a 

24 r 
606
1.32
479
397

to.ri,
10.-!
too

Usposdt ,alc _a całej" linii mocne i o/ywiotie.

9 IGC.0 Y S R S R M I C Z I E .

Duła 2i-go września 1911 r.

Burlta. W ypłaty na Petersburg sp. jio.45
kup. aio 40 

Kur* wekslowy na Petersburg na •  dni - 
41/i% patyczka 1905 r.
4*/, renta państwowa 1894 r .
Rosyj. bli. kredyt. 00 rb.
Dyskoat* pfywenH:
Usuosoblenie mocne.

Paryż.— W ypłaty n i  Petersburg:
Lotm m  uUasa 
CcB« MjwyUKa *
4*'u renta państwowa 1I94 r.
/’ ^‘  ,  p< - j t a l  o *99% r .

IOO.UO
91 5°  

216 30 
4 '/,%

5fa pożyczka rrsyjsba 1906 r.

265.00
2Ź7 00 

9 t 50 
100 45 
13485 

A u f

świś-derą. ojczyzna i oświadczył na zakończenie: 
„Bez względu na nasz bó! możemy z ufnością 
spoglądiić w przyszłość i sp jdziewa się, źe  ̂
flota hędaie nadal z mężną pew nością iść pet 
swojej Sławnej drodze*. Delcasse powiedział; 
Uczynim y wszystko, by w ykryć przyczyny k a ­
tastrofy i usunąć je. Flota będzie kontynuow ać 
sw oje dzieło, pomnażając czujność... i zakoń-

;ą się w drodze. Tsen-Czuń-Chan prow adzi 
układy z rządem.

Pekin (AR). W ybuchły rozruchy muzuł­
mańskie v* prow incyi lląń -S u .

W Portugalii.
Paryż (AP). W edług inform acyi mieszka­

jących w  Paryżu portugalczyków— monarchi-

lży«iX:e!tte pryw etne 
Usposobienie mocne.

LobŁyn.— 5% p n i j t f t t  rosyjska 19*6 r. . 104- 1 
A1?*/, pożyczki rosyjska 1909 r. b n  k i j  o p 1 
Usposobienie mocne.

Amsśerdan.— g*/, pożyci kr rosymka 1 7 *  r
4Vr»/# pożyczka rosyjska 1909 1 -  .—

Wiedeń —5% pożyczka rosyjska 1906 r. 134 40

Z ośtalnif.' chwili. 

Wojna wlosko-tiireaka.
Rzym (WL). W łochy nie dadzs s ;ę na­

kłonić óo żadnych układów, wychodzących po­
za obi eh ultimatum.

Wiedeń (WL). Am basada turecka upo­
ważniona jest do oświadczen:a, iż T u rcya  od­
rzuca wszelką interwencyę, uwzględniającą od­
stąpienie Wiochom Trypolisu.

Konstantynopol (WL). W  A lbanii wre 
agi tacy a rewolucyjna; wybuch spodziew any jes. 
z dnia na dzień.

Wiedeń (Wł.). Posłowie czescy mają d/ ś 
wnieść interpelacyę w spraw ie stanow iska A u ­
stryi względem  w ojny włosko-tureckiej-.

K onstantynopol (Wł.). O ficyaine źródła 
tureckie donoszą, iż w T rypolitanii walka wre 
już na lądzie. "P od czas bombardowania włosi 
oszczędzili domy miejskie, zniszczyli p a h e  i 
forty.

Wiedeń (WL). Ponow ne bombardor/anie 
Prevezy w yw ołało najw yższe oburzenie w  W ie ­
dniu Prasa włoska zaprzecza, ja.koby rząd w ło­
ski zobowiązał się nie w szczynać żadnych kro­
ków wojennych ną Adryatyku

Zderzenie poęiągów
Chateaubriand (WL). Nastąpiło zderzenie 

pociągów osooowych. 4 osoby zabite, wiele 
rannych.

Katastrofa.'
Tulon (Wł). Podczas pogrzebu ofiar w y ­

buchu na pancerniku „Liberie* miaia miejsce 
now a katastrofa: zawaliło się mianowicie tu ś>
towanie; 230 osób rannych, z których ciężko 
rannych 30.
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1891

Powo­

zowe.

C iasto  dają się słyszeć narzekania, że najlepsze nawet

I
F a b ry k a  W yro bó w  M eta low ych

DOM HANDLOWY 
•  f  a •  •

mają ciężki chód, w ydają mało sieczki i psują się nadmier­
nie, a wreszcie zupełnie przestają ciąć słomę, wciskając ją  
tylko między noże a stalnicę. P rzyczyny tego należy szukać 
przedewszystkiem w tern, że sieczkarnie są

zaopatrzone v; noże
złego gatunku, podlegające' łatwo stępieniu i zwiększające 
wtedy niepomiernie siłę potrzebną na cięcie sieczki. T ylko  
noże z najlepszego gatunku stali, zrobione w fabryce,, co od 
szeregu lat doskonaląc sw oje w yroby, opiera produkcyę nie I 
na wątpliwej wartości sekretach majstrów, ale na nagrom a­
dzonej wiedzy fachowej i ogromnem, tylko w takiej fabryce 
możliwem, doświadczeniu, mogą przedstawiać pewne gwa- 
rancye co do swej dobroci.

W szechśw iatow a sława największej

Angielskiej Fabryki

w  KIJOWIE. 
•  •

LUNA
Naj'nowszej konstrukcyi. 
Efektowny w ygląd. 
Duza siła światła.
Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa. 
Długotrw ała sprawność.

Cenniki gratis —  franco.

A J m a c  K r e s z c z a t y k  N z  5. T e le f. 9-27 i
H U  I 00. Telegraficzny „E m b u  —  K ijó w " .

59-t

25-13

w Sheffield
daje wszelką pewność, że noże, wypuszczone z jej zakładów, 
stoją na wysokości sw ojego zadania. Potwierdziły to liczne 
próby, między innemi doświadczenia przeprowadzone przed 
kilku laty przez stacyę oceny maszyn przy Muzeum Prze­
mysłu i R olnictw a i ogromne rozpowszechnienie tych noży I 
w naszych gospodarstwach. Jeżeli wziąć pod uw agę ich dłu 
gotrwałość, odporność na wyszczerbianie się i najdłuższy 
czas, jaki mogą pracow ać bez stępienia, przekon an y się, że 
oryginalne noże BURYS A

'pracują najtaniej i najlepiej.
Liczne próby naśladownictwa, dochodzące do stawiania 

na nożach innych w yrobów  marek, mających na celu pod­
szyw anie się pod firmę Burys’a, przekonywują nas najlepiej, 
że noże te cieszą się słuszuem zaufaniem odbiorców.

Szczegółowe opisy i cenyj
najlepszych angielskich noży do sieczkarń Burys*a jak rów ­
nież maszyn używ anych w rolnictwie, znajdują się

w ysyłanym  darmo na każde żądanie przez firmę

Alfred Grodzki
W ARSZAW A, S e n a to rs k a  33.

S p r z e d a ż  o c z y s z c z o n y c h  w ło s ó w , f r i s i e r s  fąannyjti ro/miarow 
i gatunków, w y ro b y  z  w ło s ó w  (gotowe i na obstalunek). Specyalne 

przyrządy dla tryzyerni w yrobu kraiow egc i jagram czne
POCENACHFABRYCZNYCH K ijó w f K r e s z c z a t y k  JV5 34

W c z e s k ie j  f r y z y e r n i  fiStk. P a s a ż .  1 e le f .  2 7 -0 7 .
G .  S Z P R A C H A L A .  J S K  Cymiiki w ysyłam y gratis.

Tomasówki

Przy 
fryzyer. 
oprócz 
s ui dla 
mężcz.

jest 
w ipan. 
odazial 
damski 
Bezwa- 

i un.-.o 
wa czy

stość,
dezyn-
fekcya

urzyrz.
Ondula 

tion, 
la Mar­
cel Ma­

nicure 
champo- 

nieren 
zagrani-

tTOMACUMm;

ma*** „3

‘HOSPHAj
* * o w o t?

■Ć.ALBI
| lONOOf

A.irsIAcilb TgM«cuiJi*tk
rwamu r \m.

5 .

Thotnitschtecks

fo-J-ul) TWMHMl 
„ t l i l i V

bez marki i bez 
określonej pro- 1 
centowej zaw ar­
tości Żądajcie | 
w szędzie po- 
wszechń. znane I 
marki „Gwiaz-I 
da“ lub „A lbert" [ 

gwarantujące 
wysoki gatunek I 
tomasówki p rzy j 
określ, zawart. | 
procent. 2798

r S a l o n  JW 6 d

^Wandy JCubicktej

L

Kijów, W-Włodzimierska N® 45 m. 19.

Poleca na sezon jesienny duży wybór 
gustownych kapeluszy i modeli. —

7rzy salonie szkoła kapeluszy.

(ód i września 1911 r. zaczęło funkcyon. w  Starokonstantynowie g. wołyń.

Biuro Rachunkowe Rolniczo - Przemysłowe
.aiożone przez,obyw atela  ziem. inżyniera-che-nika W Ł A D Y S Ł A W A  MA- 
Z A R A  KI  na wzói takiegoż Biura przy T -w ie CenL Roln. w W arszaw ie. 
.Szczegół, o warub funkcyon. można zasięgnąć u Kierow nika B iura wg. 
adresu: Starokonstantynów w oł. gub., skrzynka poczt. 20 Zygm untowi
Natraszewskiemu. 3 ac5

W  p o d w ó rz u  n s  le w o .Kreszczatyk KRAWIEC
N S 2 9  m .  7 .

A. Sernec

Maszyny do przyrządzania paszy

BAM FORDA
św ię cą  b e zu sta n n e  try u m fy  

na c a łe j  k u li z ie m s k ie j .
Na M iędzynarodowej W ystaw ie Rolniczej w Buenos I 

A ires w yroby Bamforda św ieżo odznaczone zostały

n a jw y ż s z a  n a g ro d a

GRAND PRIX
Na w ystaw ie K rólew skiego Angielskiego T ow arzystw a I 

Rolniczego w Norwich (Czerwiec 1911) z pośród w ystaw io­
nych maszyn do przyrządzania paszy różnych fabryk (jak 
Bentalla, ilun ta i t. p.) jednej tylko firmie Bamforda przyznano

najwyższe odznaczenie

WIELKI MEDAL SREBRNY.
— W WO • • • --

W Y Ł Ą C Z N Y  P R Z E D S T A W IC IE L

• •
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”  Eleganckie, 
trwałe, 

w  niedrogie
O b u w ie  m ę s k ie ,  d a m s k ie  i d z ie c .

Tow, Mechan- Wyr. Obuwia
w  Kraju Połudn.-Zachodn. w  Kijowie. 
Sprzedaż detai. K reszczatyk 41 w prost 
Funduklejowskiej dawniej FA N K O N I. 
Miarki stałych klientów zachowane. Ob- 
stalunki przyjm ują się jak dawniej. 4175 
Fabryka — Bibikowski B ulw ar 52.

Licyiacya koni pełnej krwi
roczniaków, dwulatków, kon: starszych i matek 4221

ze
odbędzie sir dnia 8 (21] p a ź d z ie rn ik a  r. b. fw sobotę) 

w W a rs z a w ie  w Iłow ym  T a te r s a lu  p r z y  u licy  
T r ę b a c k ie j  ATS II. Początek o godzinie i-e j w południe. 

W szelkich objaśnień.i spisu koni udziela kantor [N ow ego Tatersalu.

Chiński magazyn herbaty
T. I. KOMAROWA

K r e s z c z a ty k  N ś  48.
S p re d a ź  d e ta lic zn a  po ce n a ch  h u rto w ych :

%# •  S Popowa Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot-
j l C r O d l d  ^ina, W ysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- J l r f w d  

W w i w  dyny magazyn w  Kijowie, gdzie
jest palona i mielona za pomocą ma- H o le n d e r s k ie  lep-
szyny elektrycznej w  obecności kupu- J l d l i d O  szych firm od i  rb. 
jącego. S i .r o g a ty  w łasnego wyrobu. • • • •  ••  ao kop.

| I h e r b a t n ik i,  k s r m e lk i ,  c u k ie r k i  o w o e o w e
L Z S K O l d O d  ' 'n' W yro b y  cukiernicze: G. Bormana, Siu I S-ki, 
Y iA » w M V I H w w j Krom skiego i in. lepszych firm. Zaw sze świeże. 
Pp. kupującym herbatę, kawę, w yroby cukiernicze, kakao —  dodaje się 
premium z w ielkiego wyboru w spaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w  gotów ce. H lrb le  b a m b u s o w e  r p a ra w a n y  

g o to w e  i na obstalunek. 38 3

MAGAZYN MEBLI 4 17 2

^.Celiński
w nowym lokalu Mikołajowska 4 

W ie lk i w y b ó r m eb li sty lo w ych  od 
s k ro m n y c h  do n a jw y k w in tn ie js z y c h .

W l J Ó W I  

N i l  Z A W i E R A  
I CM LO R H uiSO D Y  .
Og r o m n a  o s z c z ę d n o s c

CZASU i F l i  Ii.ĘDZY 
Ł  Pd I’ £3401 COTOWANiUOTRZYJ 

kH iuaiąBcriUl HAIZbnUUÛ  
S s  czystą i ii«tą

DOPRANIA (ZACHOWANIA 
TRWAŁOŚCI B iE L IZ N Y  

P A C Z K A  2 0  KOP

J ŁBkll Ulll

cznv przyrząd do uczesania dam, w edług najnowszych wzorów. Roboty 
w y k o n yw iją  szybko i starannie pracow nicy specva'iści pod osobistym- 
moim dozorem. 3746 Z  szacunkiem G . S z p r a c h a t .

Przybory do podróż) K«2'
sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. p 
N a jta n ie j Unnn>Lr9 UnbOrS (b - współpr. Nisse 

w  zakładzie l lG m jK d  nUjCEd na i W iirtzl i S-wie 
w  W iedniu). Kreszczatyk Ni 38 w podwórzu. Przyj 

-nuie renaracye i zamówienia. Robota elegancka i mocna 202

ISTNIEJE od r. 1805

Za k ład  o g ro d n ic z y

C. Ulrich
W arszaw a, Ceglana 11. 

Poleca w  wielkim  wyborze:

Drzewa i Krzewy. 
Owocowe i Ozdobne*

Cenniki na żądanie w ysyłane 
są bezpłatnie. ____________ 4030

DRZEWO OPAŁOWE
Nowo otwarty fcktad J . P o łu ja n a
w  Kijowie na Przystani. Ul. Pocza- 
jow. 32. T el. 22-82, Ceny najniższe. 
D rwa berlinow e najlepsze. 2360

P r z e d s ię b io r s t w o  h a n d lo w o  
p r z e m y s ło w e  , , F O R T U N A 1' w
Krakowie, ul. W iślna L. 4, Galicya, 
kupuje i przyjmuje do ściągnięcia 
w szelkie pretensye kupieckie i pryj 
watne, tudzież w ierzytelności hipo 
teczne, spadkowe i inne sądowe do 
zrealizowania w  Galicyi Nadto ku 
puje realności i majątki ziemskie. 
Ou p r z e da je  następnie pod dogodny 
mi warunkami, w zględnie przyjmuje 
w  administracyę na w łasny lub osób 
trzecich rachunek, o Te majątki te 
znajdują się w  Galicyi lub Austryi, 
przeprowadza także pożyczki hipo- 
teczne. 3632

P n Q 7 l l k l H f l  p o 8 a d *  kasy er a, r U O Ł U A U j ę  magazyniera, agen
ta, komisyonera, znam ekspedycyę
kolej, i handel zbożowy. Posiadam
świadectwa. Łask. ofer : p. Llurnań,
kij. gub. poste restante M. K. 4058

Q t i i H n n t  uniwersytetu po szu 
O l U l k C l l l  )jUje lekcyi. Kuzniecz 
na 19 m. 17. K. Mielnik. 4073

M łoda p a n ie n k a
7 dobrej rodzinj z domowem w y ­
kształceniem, m ówiąca ładnie po 
polsku, znająca Języki, początki mu­
zyki. gospodarstwo, rysunek, prag­
nie otrzymać miejsce nauczycielki 
w dobrym domu przy m ałych dzie­
ciach za skromne wynagrodzenie. 
Adres: Sewastopol ul. Sadow a Nr 2 
m. 9, S D. 4086

Dywany P e r s k ie  i K a u k a s ­
k ie  P a la a s y  do

sprzedania,”  ul. Kudriawska Nr 24 
mieszkania 2. Oglądać można od go­
dziny 12 do 6 wiecz. 4092

W ielki w ybór m ateryalów angielskich i krajowych. 3989 W a rs z a w a — W ilno. 3258 Nauczycielka
franc., niem 
„Dziennik Kijowski'1

z dyp . sacre-eoeur 
poszuk. lek., polsk., 

teoret i praktycznie. 
N. T . z4003

n a s tę p u ją c e  r z e c z y i  

k u f e r k i ,  w a l iz k i,  s a k ­

w o ja ż e , n e s e s e r y ,  p le ­

d y , p o rtp b e d y , p u d e ł­

k a , p o d u s z k i,  p a s k i.

Petersburska fabryka bie­
lizny i kraw atów

R. M . HERSZMAN
Prorezna 2. Telef. 282 .

Przyjm ują się obstalunki, 
przeróbka i znaczenie bie­
lizny. Ceny sumienne i 
stałe. 3757

Ra i l o my t
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski1'
przyjmuje 717

p. f a l  PoJoihsH.

Rielizna
W Ł A S N E J  P R A C O W N I.

Najnowsze
B ie liz n a  p r o f .  J E G E R A .  

P a lto ty
R ę k a w ie z k i

P a r a s o le
L a a k i

S k a r p e t k i
P o ń o z o c h y

C h u s t k i
R z e o z y  d o  p o d ró ż y  

P e r fu m e r y a
i t . d ., i t .  d .

P O L E C A
M A G A Z Y N

4164

P. Wranczan 
i P. Cyfrynowicz

P r o r e z n a  9 .
. J

P o t r z e b n a  n a u c z ,  p o lk a  karaz 
do poczat pol.Jdo dwojga dzieci ó 

i 8 1., godz. dziennie za obiady. W a 
runek czysty akcent. M.-Błagowiesz. 
90 m. 2 od 10 do 4. 4222

M lO C - ż k  '1 * 1 1 0  cieple, {4 pokoje, 
I f l l O & Z l i a l l l O  kuchnia, w szel­
kie w ygody, 2 dziesięciny ogrodu, 
sianokosu nad strumykiem dc w yn a­
jęcia w  Fastowie za 240 rubli rocz­
nie. Dowiedzieć się ulica Łybedz- 
ko-W łodzim terska 2 m. 13. 4217

li l i n o  A n g l a i s e  cherche lcęon 
J c ł l l l O  bonne methode, Marinsko- 
Blagovieschenskaja maison 113 log. 3.

4127

M
a m  j e s z c z e  parę godz. - 'o ln . 

czasu i chcę je w ypełnić lekcya 
mi. Kilkuletnia praktyka, powodze­
nie. B. B ulw ar As 56. St 
I. M. Mysliński.

Stud .-prawn. 
4149

Do sprzedania 8 0 ,0 0 0  p udóv pszc- 
nicy, 10 ,0 0 0  pudów owsa, 5 0 ,0 0 0  
pudów słom y prasowanej, 10,000 
oudów koniczyny na karm. Poczta 
Niemirów, gub. podolsk. Skrzynka 
poczt. As 44,  Bergier. 4157

P o trz e b n a  n a u c z y c ie lk a
polka na w ieś do 2-ch chłopców  10 
1 7 lat. Przygotow. do szkoły re a l­
nej. Pożądana muzyka i jęz. Z w i ł - 
Cać się list. st. K rzyźan ów kj P. K. 
Podjazd, w. Lem eszówka N. Kra- 
ewska.____________________ 4170

o b r u s y ,  r ę c z n i-  
s a m o d z ia ły .Okazyjnie

W. Żytomierska Nr 27
m . 18 w  p o d w ó rz u  n a  le w o .
   _ i . r72 _

Futra kupujcie tylko “u kuśnierza

Z .  B e r m a n a jow sk. 4
Nab, tanio najrozm. to\/ary futrza­
ne i modne mufki i kołnierze. R o­
boty kuśniersk. i farb. wyk. sumien­
nie. Ceny umiarkowane. Proszę 
sprawdzić. 4183

Nauczycielka-
poszukuje posady, przedmioty 
gim nazyalne i jeżyki: francuski, 
niemiecki i rosyjski praktycznie 
i teoretyczuie. Adres: poczta To- 
maszpol gub. Dodolskiej. S krzyn ­
ka pocztowa Ni; 14. K. Jasińskiej.

Nauczycielka!
z w yższem  w ykształcenitm , muzyką 
i językam i poszukuje posady. Zglu 
szenta przy jmują się: Płoskirów  gub. 
podoi. Apteka Derewojeda dla F. W .

■ T n r n r ln i l r  p ° s- św iad- i rekom. 
U y l  U U I I I A  poszuk. posady, wie-
lolet prak*. Batyjew a Góra 2-ga li­
nia 38. Tan Dubiniewicz. 4191

Poszukuję miej. bony
domow. gosp. ł szyciem , mogę piel. 
chorą' mam świad. Od g. 3 do 6-ej. 
S trze lecka  16 m. 1. 4190

M ło d a  p a n is n k a  inteligentna d o­
skonale posiada polski ję^yk, poszu 
kuje m iejsca począt. nauczycielki dni 
dzieci od 7 lat. Poste res' ante N. N. 
______________________  -1 (97
O f - l i r l  m e d y c y n y  dośw. naucz) 
O L I I I I .  i pedagog, (8 lat prakl,. 
zna muz. (fortepian), łacinę, grecki, 
franc,, niem., poważ, rekom., poszuk. 
konr! na wyjazd. O ferty listowne. 
W . WTodzinnerska 49 ni. 2, pokój 14.

j jo 1

zakład N. Szczerbo 
N efedow icza p. firmą 
„W . W. Bosiacki." 

z a u ł .  M ic h a ło w s k i 7 . Sumień 
ne wykonanie. Ceny umiarkowane. 
________________________ 37xo

Kupić chcą ffeml 6w "IwS,
miasta i kole' żel.1 bank. dług, Toni 
dochodowy lub letnisko. Kijów, M. 
W łodzim ierska 54 m. Fuchs. 4113

Kurs-ka ukoń. gimna7 z med. 
poszuk. Jekcyi za stół

1 mieszk. lub za pien. Osob. -od g.
2 —  4. Untwersyt. K rągła  4 m. 5.

4207

Potrzebna “tp P Y T S r
dzieci. W ym agania suromne. Adre 
sować poczta N ow o-Borysów  ^miń­
skiej gub. skrzynkę Nr 10. 4211

Zarzad Dóbr 4210

KOBOLCZYN
pocz. Sekuriany gub besarabskiej, 
st. kol. Ronkoucy, ma do sprzedania

krowy, buhajki
pełnej krw i Simmemhalskiej i

rwci) s i T i  karakuły.
C e n y  u s t a la  s ię  n a  m ie js o u .

OlUa/YR ••waanati

KASALiTIM
Bił# 9 , twaNeatn Be Bk

P O W O Z Y
Jfem I w b t n m  ~

V e « i  i m i  . «  uzdolniona przyj.
J b i d w C O w d  mu]erobo‘y>wykończenie w y ­
kwintne Kreszczat. zauł. 2—27. 8 ia

Od e s a
prenumeratę na

„Dziennik Kijowski 4
przyjmuje

K s i ę g a r n i a  i  C a y t e l n i a

A. Zwierowicza
J e k s t e r in in s k a j a  31. 3240

Redaktoi odpowiedzialny:
S t a n i a ł a *  r Z i a l i ó s k i .

Drukarnia Pohka w Kijowie, ulica Kreizezatyk J4 38. W ydaw cy '  O b l i  a z  M i c h a l e w a a i i  
A n ton i C z s rw iA s k i


